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Podczas ostatniej sesji CIK-a ZSSR., 
tego surogatu parlamentu sowieckiego, 
obradującego w dawnej siedzibie ca- 
rów moskiewskich na Kremlu, w sze- 
regu innych mówców, reprczentująr 
cych głuche obwody prowincjonalne, 
wystąpił również z przemówieniem 
wysoce charakterystycznenn przewo- 
dniczący CIKa Ukraińskiej Republiki 
Sowieckiej, Petrowski. 

Przedstawiając w superlatywach po- 
tożenie gospodarcze na Ukrainie i wy- 
powiadając szereg pochlebstw pod 
adresem rządu sowieckiego Petrowskł 
znaczną część przemówienia poświęcił 
polityce zagranicznej Sowietów, zwła” 
Szcza zaś paktowi nieagresji, zawarte- 
mu pomiędzy Polską i Sowietami. 

„Nie możemy nie zwrócić uwag, 
powiedział „wszechukraiński starosta“ 
(wójt), na tę okoliczność, że w Polsce, 
zwłaszcza w ostatnim czasie, systema= 
tycznie uprawiana jest polityka ujarz- 
miania 4 wyniszczania ukraińskich 
rzesz pracujących, zamieszkujących na 
terytoriiwi Polski. Ukraina Sowiecka 
oburzona jest do ostatniego stopnia 
tym stanem rzeczy w Polsce.“ 

W ten sposób Petrowski usiłował 
„zwrócić uwagę“ rządu sowieckiego 
ua rzekomo ciężkie położenie ludności 
ukraińskiej w Polsce i jąk gdyby do- 
magal się wejrzenia w tę sbrawę mia- 
rodajnych czynników sowieckich, Pra- 
sa nroskiewska, z wyjątkiem organu 
Trzeciej Międzynarodówki „Prawdy“, 
lic podala przemówienia Petrowskie- 
so, ograniczając sie jedynie do paror 
wierszowej wzmianki, rejestrującej je- 
dynie fakt przemówienia, 

Przemówienie Petrowskicgo o ..SF- 
stematycznem wyniszczania ludności 
ukraińskiej w Polsce zbiega się z wia- 
domościami o gromadnych tepresiaci 
wobec ludności ukraińskiej w Sowie- 
tach i w obwodzie Kozaków kubań- 
skich,  Wychodzące w Rostowie nad 
Donem pismo „Za mir i trud“ nieda- 
wno donosiło o wysiedleniu przyrmit- 
towen całej niemal ludności kozackiej 
z irzech stanic na Kubaniu do okręs 
gów północnych Rosji. Liczba wysie- 
dlonych ze swych rodzimych miejsco- 
wości Kozaków kubańskich sięga 45 
tysięcy, Z Ukrainy w ostatnim czasie 
wysiedlono około 20 tysięcy włościan 
wraz z rodzinami za opór przeciwka 
ogałacanin kraju ze zboża i środków 
tywności. Martyrologia tych nieszczę= 
śliwych ludzi, transportowanych w nie 
ebalanych wagonach kolejowych pod- 
czas mrozów syberyiskicii jest napra- 
wde potwornym sposobem niszczenia 
lzyczncgzo ludności ukraińskiej, War- 
iw, aby obrońcy republiki sowieckiei, 
zasiadający w rozmaitych ligach 
sbrony praw człowieka i obywatela w 
rodzają Romain Rolland'a zajęli sie 
Disem tych dantejskich scen perfidne- 
šo torturowania wieśniaków  ukraiń- 
skich, Podczas akcii magazynowania 
zboża utworzono w Charkowie spe- 
cialną „trójkę prokuratorów“ pod kie- 
rownictwem prokuratora generalnega 
Poraiki. która w przyśp'eszonem tem- 
bie ierowała setki wyroków śmierci 
iuż nietylko na włościan, 1ecz i na m 
icligencię ukraińską pod zarzutem upra 
wiania propagandy sabotażu rolnego. 
bisme «€harkowskie „Komunist“ oo- 


dziennie rejestrowało wytoki Śmierci, 
a cynizm sowiecki posuwał się tak da- 
lece, że zramicszczano w pisuiach arty- 
kuły, doiriagające się, aby stosowane 
represje były jak najostrzejsze, Szczy= 
tem okrucieństwa, na który może zdo- 
być się tylko pijahy sadyzmem mózg 
satrapów wschodnich, było pozbawie- 
nie setek wsi ukraińskich artykułów 
pierwszej potrzeby, jak soli, zboża nu 
zasiew, inaterjałów włókienniczych i 
żelaza, We wsiach tych ha podstawie 
dekretu, wydanego przez Petrowskie- 
go, zamknięto sklepy państwowe, a 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


o am r e o 


wszystkie zapasy towarów wywiezio* 
no, W ten sposób ludność tych miet- 
Scowości zgóry została skazana na 
przymieranie głodem i okropną nędzę. 
Była to zemsta za to, że nawet kolek- 
tywy rolne odmówiły posłuszeństwa. 

Wszystkie te zarządzenia i represie 
stanowią krwawe ogniwa tego łańcu- 
cha niewoli, którym rząd sowiecki 
chce spętać ludność Ukrainy 6 rzucić 
na kolana przed satrapami moskiew= 
skimi j ich sługami. 

Władze sowieckie na Ukraimie nie 
ograniczają się jednakże do niszczenia 


Próby zjednoczenia Chin 
w obliczu grożącej wojny. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 20 lutego. (G.) Donoszą 
z Londynu: „Limes ' podaje z Sżangila 
ju, że skoncęntrowane w Jeholu woi- 
ska chińskie liczą 100.000 żołnierzy. 
Wojska te są źle wyekwipowate i nie 
zaopatrzone odpowiednio w amunicję. 
Podobno na południu od wielkiego mu 
ru chińskiego znaiduje się armia chiń- 
ska licząca również 100.000 ludzi. 

W japońskich kołach wojskowych pa 
nuje przekonanie, że wojska japońskie 
bez trudu wkroczą do Jeholu. Istnieje 
obawa, że działania wojenne w Jehołu 
moga wywołać incydenty w innych 
miejscowościach, co spowodowałoby 
stan wojny między Chinami a Japonią. 

W kołach chińskich zdają sobie spra 


wę z powagi sytuacji. Rząd kantoński 
usiłuje (przeprowadzić zjednoczenie 


wszystkich prowincyj chińskich celem 
obrony przeciw, Japończykom. 

Widoki obrony Jeholu oceniane SĄ 
pesymistycznie. W razie zajęcią Je- 
holu przez Japończyków, autorytet 
rządu nankińskiego w całych Chinach 
będzie zachwiany. 

* * * è 

Tokio, 20 lutego. (PAT) Rząd prze- 
słał delegacji japońskiej w Genewie ka 
blogram zawierający jak przypuszcza- 
ja, decyzję o wystapieniu Japonii z Li- 
gi Narodów. Data tego kroku ma być 
przedstawiona później. 

Tokio, 20 lutego. (PAT) Minister- 
stwo wojny i marynarki oświadcza, że 
główni delegaci wojskowi i morscy Ja 
poniji zostaną wycofani z konferencji 
rozbrojeniowej z chwilą ustąpienia Ja- 
pomii z Ligi Narodów. 


Sztandar ze swastyką hitlerowską 
nad defilującemi oddziałami policji. 


„Berlin. 

na zlocie uarodowych socjalistów. nad 
reńskich Hitler wygłosił Jnowę, w któ 
rej polernizując z pattią centrową, 0- 
świadczył, iż walczy wprawdzie o 
większość parlamentarną w Reichsta- 
gu zgodnie z konstytucją, iest jednak 
rówież przygotowany na wparcie Się 
tylko na mniejszości, 

Na uwagę zasługuje. iż w defiładzie 
która poprzedziła Zebranie, wystąpiły 
obok oddziałów szturuowych hitle- 
rowskich, również oddziały policii ze 
sztandarem, zaopatrzonym w odznakę 
swastyiki. 


STARCIA REICHSBANNEROWCÓW 
Z HITLEROWCAMI. 


Berlin. 20 stycznia. (PAT). W Lust. 


gartenie berlińskim odbył się zlot repu-. 


blikańskiego Reichsbanneru. na któ- 
rym przemawiał m. in. przywódca 
Reichsbanneru  Heltermann, atakując 
gbhecny, rząd, Zapowiedział on. że ma- 


| 


20 lutego. (PAT) W Kolonji | sy robotnicze i połączone z niemi mic- 


szczaństwo mie dadzą się zast'aszyć t 
w dalszym ciągu przygotow wać się 
będą do ujęcia losów Niemiec w. swoje 
ręce w uwajlerójszym czasie. 

Berlin. 20 lutego. (PAT) Kapielisko 
Dabera w Meklemburgii było widow- 
nią ostrej strzelaniny między reichs- 
bannerowcani, komunistami i hitlerow 
cami. Dwóch hitlerowców. i 9 reichs- 
bannerowców zostało ciężke rannych. 
Jeden z uczestników bójki zmarł po 
przewiezieniu go do szpitala. 

W pobliżu Erfurtu wywiązała się 
bóika między robotnikami, należącymi 
do różnych ugrupowań  moiitycznych, 
przyczem 1 osoba została zabita. 

iW Berlinie do Starć dochodziło w. 
czasie przemarszu oddziałów Reichs- 
bannery przez ulice miasta z okazji zło 
tu w Lustgartenie, Kilku członków po- 
chodu odniosło ramy. 


Szin poczzmęąc | 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6t/ą cm. szer.) w zwykłych o że 
RWE 58, 4 ) ykży głosz 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekscie 


gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. 1*-. Za 

jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 16, kupna 

r i sprzedaż słowo gr. 12, matrymonialne, korespondenzje 
gr. 


w nadesłanem ! w nekrologach gra 50, 


prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniema miejsc 26 pre. Zagranicz. o 50 pre. drożej 


IONE STRZAŁY. (HARKOWSKIEGO LOKAJA 


fizycznego ludności ukraińskiej, chodzi 
im bowieni o zniszczenie również muv 
ralne, 

Nie można pisać, lub nawet mówić 
tego, co się myśli, gdyż całe życie kul- 
turalne wciśnięte zostało w bezmyślne 
ramy doktryny komunistycznej, Swo- 
bodna krytyka polityczna należy do 
tych ideałów, © których marzą ņa 
Ukrainie sowieckiej, Wolność myśli za 
czasów carskich jest rajem w porówr 
naniu z tem piekłem, które nosi miano 
dyktatury proletariatu, a które nic 
wspólnego nie ma z interesami robo+ 
tników i włościan, 

W tych to warunkach znajduią się 
Ukraińcy w Sowietach. Jakże cynicz: 
nie brzmią słowa charkowskiego wiel- 
korządcy; z łaski moskiewskiego Kre- 
mla o prześladowaniu i  niszczenit 
Ukraińców w Polsce, gdzie posiadają 
oni wolność nieskrępowanego rozwoju 
kulturalnego i narodowego, gdzie swo- 
bodna myśl polityczna może znaleźć dla 
siebie wyraz bez żadnych hamulców, 
gdzie każdy może budować własny 
dobrobyt gospodarczy, gdzie wychodzą 
pisina ukraińskie rozmaitych kierun- 
ków politycznych, nawet komunizujące 
i opłacane z funduszów Ill-ej między» 
uarydówki. 

Cóż za czelność ma jakiś charkow- 
sk; lokaj Stalina porównywać sytuację 
własnych rodaków na Ukrairie Sowie- 
ckiej z sytnacią Ukraińców w Polsce 
Tylko dusza znikczenniałegg służalca 
w miewolniczym lęku przed  batogiem 
imogła wyrzucić z siebie cuchnący stek 
oszczerstw w nadziei, że okrutny pan 
i władca za tę usługę z aprobatą po“ 
błażliwie poklepie go po ramieniu, A 
może pan Petrowski podchiebiając w 
niski sposób Stalinowi chciał wybła- 
Sać łaskę dla swego svna. który, jak 


wiadomo, za uprawianie opozycii lę- 
wicowej został wykluczony z partii 
komunistycznej i zesłany? Po osta- 


tnich reformach. odbieraietych Ukrai- 
nie nawet te szczątki pozornej sano- 
dzielności, którą posiadała w Lini: Sa- 
wieckiej, rola Petrowskiego zeszlu do 
poziomu nawet nie generał-gubernato- 
ra, lecz figuranta. pozbawionego wszel 
kiego znaczenia w życiu politycznem 
Jego więc wynurzenia, pochlekiające 
Stalinowi i usiłujące zwrócić na siebie 
uwagę przez oczernianie Polski rzu- 
cają snop Światła na to dno nedzy niv- 
rałuej i upadku, na. które stoczył się 
„wójt wszechukrajński.. Zamiast Dru- 
nić interesów ludności Ukrainy Sowie- 
ckiej przed wyzyskiem i wyniszcze- 
niem, a może aby odwrócić uwagę ud 
rozpaczliwego stanu na Ukrainie włu- 
Snych rodaków, stwarza on jikcic prze 
śladowań Ukraińców w Polsce, w kto- 
rą zresztą w Sowietach już dawno 
nikt nie wierzy. 

Zatrute strzały charkowskiego in- 
tryganta chybiły jednak celu. 

A teraz jeszcze jedno. Odpowiedzia!- 
ni kierownicy państwa  sowieekiegv. 
których przezorność doprowadziła du 
zawarcia paktu nieagresji z Polska 
powinni pouczyć podwładnych urze- 
dników, do których należy Petrowski 
o t. zw. dobrych obyczajach. A dobre 
obyczaje mówią, że jeśli pan próbnie 
utrzymywać z kim$ dobre stosunki, 
wówczas lokai musi znać mores. 
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nad ustawą o szkołach akademickich. 


(Telefoqem od naszego korespondenta.) 


, 


Warszawa, 20 lutego. (Sz) Dziś roz- 


poczęła się w Seimie wielka debata 
polityczna nad ustawa o nowej orgit- 
nizacji szkół akademickich. Nazywa- 
my ją polityczną, gdyż zasadniczyin 
motywem ataków opozycji na tę usta- 
wę nie jest bynajmniej troską o wol- 
ność nauki, co jest powszechnie wia- 
dome, lecz utrzymanie obecnego stanu 
organizacyjnego wyższych uczelni, po 
zwalającego na posługiwanie się tere- 
nem akadem'ckim jako bazą sił par- 
tyjnych, w której bezkarnie można 
bruździć i zakłócać porządek publicz- 
uy w Państwie, 

Nie da się zaprzeczyć, że reforma 
ustroju szkolnictwa wyższego budzi 
zainteresowanie społeczeńsiwa, ale 
również nie da się zaprzeczyć, że sztu 
cznie podniesiony alarm, jakoby nauka 
polska znalazła się w obl' czu katastro- 
ty, nie został właściwie oceniony 
przez uświadomione społeczeństwo, 
szczególnie na jaskrawem tle ostatnich 
karygodnych wypadków na wyższych 
uczelniach, Dowodem tego może być 
choćby nieznaczne zainteresowanie 
dzisiejszemi obradami ze strony pu 
biiczności,. Bo rzeczywiście jałowe 
inielenie sieczki ciągle tych saurych ar- 
gumentów przez przedstawicieli Klubu 
Narodowego nie możę wzbudzić za- 
interesowania. 


P, Lieberman kwituje odezwe 
prof. Kota. 


Niespodzianką było jedyne ziawie- 
tie się na trybunie pos, Lieberimana, 
bowiem po raz pierwszy w obecnej 
kadencji zabrał on głos i to w sprawie 
dla PPS bardzo delikatnej, a dla p. 
Liebermana szczególnię drażliwej, 


„Ustawa będzie wielkim krokiem naprzód” 
Przemówienie referenta posła Czumy. 


Jako pierwszy zabrał głos sprawo- 
zdawca tego projektu poseł Czuma 
(BBWR). 

Zatrzymiując się nad zarzutami pod 
ka > w czasie dyskusji w komi- 

i, iakoby projekt ten rzekomo zagra 
Te miał kulturze, zwraca uwagę, że 
każde państwo roztacza opiekę nad 
oświatą, a kultura nie obniżyła się 
przecież przez to. Dzisiaj stosunki mię 
dzy szkolnictwem a państwem wcho- 
dzą w fazę ścisłego zbliżenia i współ- 
pracy. Tę tezę wyraża nowa ustawa. 
Gdy państwo przejęło na siebie tro- 
skę o oświatę, nie zabiło to kultury, 
lecz przeciwnie ją rozpowszechniło. 
Dziś zarysowują się przed społeczeń- 
stwem dalsze zadania. Musi ono umo- 
cenić związek między korzystającymi 
z nauki, nauczaniem a Ministrem O- 
światy. Oczywiście ustawa jest njena 
rękę tym, którzy chętnie zamieniliby 
swe miejsce z Ministrem. 

W dalszym ciągu mówca stwier- 
dza, że reformę ustroju szkolnictwa 
przeprowadził Minister Jędrzejewicz. 
Reformę szkół akademickich przepro 
wadzi ten sam człowiek, którego peł- 
je oddanie się służbie Ojczyzny stoi 
ponad niskiemi atakami opozycii. 

Reforma obecna zawiera trzy zasą. 
dnicze zmiany w stosunku do usta- 
wy z r. 1920. Pierwsza przekształca 
stosunek szkoły do Ministra. druga 
przeobraża stosunki władz akademic- 
kich między sobą w obrębie szkoły, 
trzecia pragnie uchronić życie stu- 
denckie przed zniekształceniem, 

Następnie mówca charakteryzuje 
znaczenie art. 3. ustawy o prawie de- 
cyzii Ministra W. R. i O. P. tworzenia 
i zwijania wydziałów i katedr, dalej 
podnosi szerokie uprawnienia rektora 
osaz omawia zmiany dotyczące Sto- 
sunku do młodzieży. Młodzież powin- 
na się zbliżyć do szkół i do wycho» 
wawców. musi w sprawach, które ią 
od cząsu do czasu einocionują. IŚĆ za 


Na ławach Klubu Narodowego po- 
witano p. Liebermana gorącemi okla- 
skami. Nie dziwimy się temu. Taki so- 
jusznk w najważniejszym moinencie 
bezkrytycznego ataku to niclada suk- 
ces. Rozumiemy również pewną re- 
zerwę, z jaką zachowywała się lewi- 
ca w czasie mowy p. Liebermana, roz- 
czarowana, że nailepszy jej mówca 
dopiero teraz zdecydował się mówić, 
czy też nieco może skonsternowana, 
że właśnie tę sprawę, zamast tylu in- 
nych ważnych dla lewicy spraw, wz:ąt 
za temat pierwszego swego wystąpie= 
tia, 

To też p. Licberman w prawą stronę 
Izby kierował swe słowa, stąd też 
spotykał się z potakiwaniami, Z pod 
pięknej formy zdań wyzierało przykre 
przedewszystkiem dla samego mówcy 
oblicze, brak przekonania we własne 
swe słowa. Czuło się, że p. Licberman 
sam mie wierzy w to, w co chce — 
aby inni uwierzyli, Warto zastanowić 
się tedy, co skłoniło przewódce socja- 
listów do tego wystąpienia, w imię ja- 
kiej prawdy kruszył kopię? Czy w 
imię istotnej wolności nauki, równegu 
dla wszystkich prawa nauczania i nauki 
czy też w imię tej wolności, która nie 
dopuszczała bardziej radykalnych pro- 
fesorów do obięca katedry, pozwala 
na ekscesy w murach szkobtych į jest 
bezsilną wobec skandalicznych napa- 
dów na profesorów, którzy niają od- 
wagę publicznie wypowiadać swoje 
poglądy ? 

Co skioniło p. Liebermana, by stanqł 
dziś na trybunie? Odpowiedź wyraźną 
znajdzie czytelnik w ostatnim ustępie 
jego przemówienia: p. Lieberman po- 
kwitował odezwę profesora Kota z U- 
miwersytetu Jagiellońskiego, protestu 
iącą przeciw Brześciowi... 


utoralnymi wskazówkami swych wy- 
chowawców. . 

Doświadczenie uczy, że w kwe- 
stjach najbardziej zawiłych pod wzglę 
dem moralnym i kulturalnym pewna 


część młodzieży postępuje mimo wska 
zań wychowawczych a nawet wbrew 


ich przestrogom. Chodzi o to, aby do- ; 


bro pracy Szkoły nie było skądinąd 
paraliżone i tę ustawa ma na oku. 


Przy zmianie form organizacyjnych 
niłodzieży musi być systematycznie 
przeprowadzona praca nad ugruntowau 
niem szacunku į przywiązania do pań 
stwa. Nie możemy pozwolić na to, a- 
by nasze wysiłki w tym kierunku tar- 
gały sie dlatego, że tak się podoba pe 
wnym stronnictwom. Jeżeli młodzież ; 
uie widzi granicy między nieszkodli- 
wemi a czasem nawet sympatycziie- 
mi mamifestacjami swej młodości i ży» 
wości a obiawami — trzeba raz na- 
zwać — haniebnemi i ubolewania go- 
dnemi, to nie może to ujść uwagi tych. 
którzyby chcieli widzieć młodzież 
przodującą w karności społecznej. | 

i 
l 


Projekt ustawy opracowany przez 


Ministerstwo został wręcz wrogo 


Ly kĄRy FA konia ideme 


kie, które w opinj publicznej wytwo- 
rzyły obraz odastraszający, chociaż nie 
pokrywa! się on z rzeczywistemi za- 
imierzami ustawy. Potem przyszła ko- 
lei na młodzież, Do poczekalni Seimu 
przychodzili studenci z zapytaniem, 
czy rzeczywiście uniwersytety nie bę- 
dą już uczyć i czy maia oni gotować 
się do wyjazdu zagranicę. 

Ostatnio przeżyliśmy wypadki nic- 
mite, które dopiero otrzeźwiły nieco 
środowiska narodowej deniokracji i 
opinii publicznej. 


Ustawa ta jak każda inna staie się 
kanwa, na którei życie będzie hatto- 
wać swój wzór. Ustawę będzie wyko 
uywał przedaewszystkiem Minister i 
od jego uwagi i umiaru zależeć będzia 
przedewszystkiem dobroć ustawy. Ale 
tak samo będzie ona zależała od rez- 
wagi środowisk akademickich. Jeżeli 
oba te czynniki będą ją wykonywały 
lojalnie i rozumnie, ieżeli mlodzież u- 
zna w nowych przepisach niezbędne 
korektywy swego życia organizacy|- 
nego, to ta ustawa będzie wielkim kra 
kiem naprzód. 

Referent prosi o przyjęcie projektu 
ustawy i o odrzucenie zgłoszonych 
Lizez opozy poprawek i rezamicyj. 


CIĘ 


Jakie argumenty wysuwa opozycja. 


Po przemówieniu referenla rozwinę | 
ła się debata generalna, | 

Pierwszy przemawiał pos. Koniarni- | 
«ki, który w imieniu Klubu Nar, gwat- 
townie zwalczał prolekt ustawy i pod | 
koniec zgłosił wniosek o odt„icenie 
projektu przez skreślenie pierwszego i 
artykułu, | 

Drugim mówcą był pos. Lichorman, | 
powitany oklaskami lewicy i Prawicy 
w momencie gdy stanął na trhne, 
Wypowiedział się on również przeciw 
ustawie, gdyż — jak twierdził — nie | 
może być snrawiedliwa ustawa, która | i 
poddaje naukę i młodzież biirakraci | 
ministerialne — Był w życiu Polski | 
moment, w którera ogarneła dok 
groza — mówił pos. Lieberman. 
Ludność milczała. Tylko w Uniwersv- 
tetach znalazło schrom'tenie sumienie 
publiczne. Dlatego, zwalczając nefor- 
mę, bronimy wszechnic nietylko jako 
siedziby nauki, ale jako siedziby sumie 
nia narodowego. 


Pos, Makaruszka z Kl. Ukr. oświad- 


Niema mowy o nowej obniżce 
zacpatrzeñ emerytalnych. 


Warszawa, 20 lutego. (PAT) W nie- 
których dziennikach ukazała się no- 
tatka o rzekomej obniżce zaopairzeń 
emerytalnych o 11.2 proc., której au- 
tor widocznie źle poinformowany 
twierdzi, jakoby warszawska grodzka 
Izba Skarbowa rozesłała do wszyst- 
kich emerytów zawiadomienie, że z 
dniem 1 kwietnia wszystkie zaopatrze 
nia będą obniżone o 11,2 proc, miesię- 
cznie. 


Wiadomość ta nie odpowiada isto- 


| 
| 
| 


inemu stanowi rzeczy i może wywo- | 


łać mylne przypuszczenie, że chodzi 
tu o nową obniżkę emerytur. 

Sprawa zaopatrzeń emerytalnych od 
1 kwietnia 1933 przedstawia się na- 
stępująco: Wedle dawnej ustawy eme 
rytalnej zaopatrzenia emerytalne były 
obliczane w ten sposób, że za pierw= 
szych 10 lat służby przypadało 40 prc. 
zaopatrzenia czynnego a za każdy na 
siępny rok doliczano 2.4 proc. zaopa- 
trzenia tak, że po 35 latach służby tak 
zwana pełna emerytura wynosiła 100 
proc. uposażenia pobieranego ostatnio 
w czynnej służbie. 

Ustawa z 18 marca 1932 wprowa- 
dziła od 1 kwietnia 1933 nowy spo- 
sób obliczania zaopatrzeń  emerytal- 
nych dlą wszystkich emerytów za słu 
by polskiej mianowicie za pierw= 
szych 10 lat służby, 30 proc. uposaże- 
nia, za 15 lat 40 proc. za każdy na- 


A W a M | m a a 


' wreszcie za każdy następny 


stępny rok do 25 lat służby po 2.4 prc, 
rok po 
25 latach do 35 lat po 2.8 proc. tak, że 
t zw. pełna emerytura wynosi po 35 
latach służby 92 proc. uposażenia w 
czynnej służbie. 

Nowy sposób obliczania zaopatrzeń 
emerytalnych stosuje się również do 
osób, którym emerytury przyznano: 
przed dniem 1 kwietnia 1932, a które 
od 1 kwietnia br. winne otrzymać za- 
opatrzenie obliczone przy Zastosowa-. 
niu nowych zasad wymiarowych. 
Z chwilą przerachowania, ti. od 1-go 
kwietnia 1933 emeryci ze służby pol- 
skiej przestaną uiszczać dotychczaso- 
wą 8 proc. opłatę przewidzianą W u- 
stawie z 18 marca 1932. 

Otóż Izby Skarbowe wypłacające 
zaopatrzenia emerytalne przeracho- 
wują obecnie emerytury od 1 kwie= 
tnia 1933 wedle nowych zasad oblicze 
uiowych i przesyłają odpowiednie de 
krety, natomiast nie wysyłają żadnych 
zawiadomień o obniżeniu emerytur o 
11.2 proc, 

Należy przytem zauważyć, Że prze- 
rachowaniu nie podlegają zaopatrze= 
nia emerytów zaborczych, którzy u- 
iszczają nadal tylko 8 proc. opłatę, 
jak również nie podlegają przeracho- 
waniu pensie wdów i sierót, których 
wysokość nie przekracza kwoty 50, 
bądź 25 zł. miesięcznie. 


| kićry bronił 


czył, że z zasadmiczych powodów Klub 
Ukraiński iest ustawie aa A, 

Pos. kozuszczak wi mieniu N_P, R. 
ratetycznym głosem złożył hed wszy 
sikim nrofssorom. którzy mają paźć o- 
fiarą nowci ustawy. Trudno dociec, ca 
chciał przęto p. Roguszczak powie- 
dzieć, 

Następnie diug 
glosit pos. 


przemówienie wy- 
Dabrewsxi z Klubu Nar. 
leszcze raz stanowiska 
endecji w sprawie ustawy ąkademic- 
kici 

Pos. Langer (Str. Lud.) powiedział: 
Na gruncie tei ustawy niema porozu- 
wienia między obozem rządowym a 
opozycją, Można ią albo odrzucić w 
całości. lub w całości przyjąć. 

Pos. Bulner (Ch, D) zastrzegł sie 
na wstęp e. że Przy rozpatrywaniu tej 
ustawy należy zapomnieć o względacn 
parlyjnych, ale właśnie jego mowa mia 
ła bodai największe nastawienie par- 
tyjne, Argumenty, użyte przez pos. 
Bittnera przeciw ustawie, były źle do 
brane, nieumiejętnie podane. į nieuza- 
sadn'ome. Nic więc dziwnego, że mów- 
ca na podstawie iak zbudowanej argu- 
mentacji, doszacą do wniosku, że usta- 
wę trzeba odrzucić, 

Posłowie Czap'ński i Piotrowski w 
imieniu PPS. zapowiedzieli, że będą 
głosowali przeciw ustawie. 

Komunista pos. Rożek także nega- 
tywnie ustostnkował się do zmiany u 
siawy o szkołach ak tademickich, 


Odroczona sprawa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 20 lutego. (Sz). Dowia- 
dujemy się, że rozpatrzenie dwóch pro 
testów przeciw wyborom do Seimu w 
okregu Nr. 19 (Radom), naznaczone 
na dziś w Sądzie Najwyższym, zostałc 
odroczone, 


ie 


A. Wolica na ławie 
oskarżonych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawą, 20 lutego, (G) Sąd okre- 
gowy rozważał dziś sprawę grupy 5 
inteligentów, oskarżonych o działal- 
ność wywrotową. Jednym z oskarżo- 
mych jest Andrzej Wolica, literat i 
dziennikarz, któremu zarzuca się al- 
torstwe odezw komunistycznych. 

Oskarżeni do winy się nie przyzna- 
ią; twierdzą, że pociągnięto ich do od- 
powiedzialności wskutek n.eporozumiu 
nia i że politycznemi zagadnieniami 
zajmowali się jedynie z teoretycznego 
punktu widzenia, 


* 


Dar Rockefellera 
dla Biblioteki Jagieli. 


Warszawa, 20 lutego. (PAT) Biblio- 
ieka Jagiellońska otrzymała zawiado- 
mienie z Fundach Rockefellera, że za- 
rząd tei jnstytuci przyznał jeji 1000 
uolarów na restaurację uszkodzonych 
rękopisów. 


Ten cenny dar zawdzięcza Biblijo- 
reka życzliwości dwóch rzeczozniaw- 
ców Fundacii Rockefellera pp. S. M. 


Suna i dr. J. W. Van Sickelego, któ- 
rzy w Intym ubiegłego roku zwiedzi- 
I: zbiory rękopisów Biblioteki Jagiel- 
lońskici  Zasiłkien tym umożliwiono 
rozpoczecie restauracji tylko pewnei 
części rekopisów. Liczba  uszkodzo- 
nych i wymagajacych oprawy rękopt- 
żów jesi bardzo znaczna. 


-aa are 0 


0 dogodną komunikację 
2 Brzuchowicamii. 


Jak wiadomo, w Radzie mieiskicj 
rozwinęła się dyskusia w sprawie roz- 
budowy komunikacji autobusowej i 
tramwajowej dla połączenia mieisco- 
wości podmiciskich z centrum miasta. 

Agencia Wschód” otrzymuje od gro 
ną lekarzy lizgienistów łwowskichi nar 
stępujące uwagi: 

Dla mieszkańców [Lwowa naibliż- 
szym lasem, głównie szpilkowym, są 
lasy Hołoska, ciągnące się do Brzu- 
chowie į dalej, Lekarze į higicniści u- 
ważają za obowiązek zwrócić uwagę, 
że udostępnienie korzystania z tych 
lasów mieszkańcom Lwowa jest po- 
stulatem pierwszorzędnego znaczenia 
pod względem zdrowotnym. Lasy po- 
jożone w bliskości Lwowa na terenie 
Liaszczystym i suchym, lekko pagór" 
sowatym. stanowiącym część pasma 
vórskiego  lwowsko-tomaszowskiego. 
są punktem. nadaiacym się dla wycic-. 
czek calego miasta. Należałoby więc 
przy pomocy małych, lekkich autobu- 
sów stworzyć stała komunikację mie- 


dzy Lwowem a Brzuchowicami į udo- | 


stępnić mieszkańcom Lwowa korzysta 
cie z 2000 morgów lasu. Równocześnie 
komunikacia taka miałaby znaczenie 
dla mieszkańców Zamarstynowa į Hor 
toska, gdzie znajduje się wiele zakla- 
dów przemysłowych. szkoła ogrodni- 
cza, klasztory, sanatorium w Hołosku 
lei. 

Zwracają równicż uwagę, że w po- 
równaniu do zaludnienia Brzuchowic, 
komunikacją kolejowa jest niewystat- 
czajaca. Holosko zaś nie posiada ża- 
nej komunikacii. 


WYROK W PROCESIE O NADUŻY= 
CIA POBOROWE. 
(Telecionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 20 lutego. (G) Dziś za- 
padł w Sadzie okręgowym wyrok w 
sprawie porucznika Wacława Rudnic- 
kiego, oskarżonego © szereg nadużyć 
poborowych. Por. Rudnicki skazany 
został na 4 i pół roku więzienia, na 
wydalenie z wojska, oraz pozbawienie 
praw obywatelskich i honorowych na 

okres 5 lat. 


ZEMSTA BANDYTÓW, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20 lutego (G) W nocy z 
0 na 20 bm. u zbiegu ulic Markow- 

:kiej i Potockiego dwaj policianci, Gry 
Jaczewski i Krajewski, nanadnięci z0- 
tali z zasadzki przez banuytów. Od 
iirzałów rewolwerowych obaj odnieś! 
rany. Przewieziongo ich do szpitala. 
Napad był wynikiem zemsty. zaprzy” 
siężonej post. Krajewskiemu przez bar 
svtów za aresztowanie jednego z lier= 
sztów bandy : 


W KOSOWIE SPŁONAŁ DOM LU- 
DOWY. 

Kosów. Wczorajszei nocy spalit się 
„ Kosowie Polsk; Dom Ludowy w któ 
rynni mieścił Się lokal Komitetu P, W.i 
W.. oraz biblioteka T, S, L. Dom ten 
stanowił ośrodek ruchu kulturalnego, 
1'wiatowego i Sportowego powiatu. 
Szkoda wynos: około 30.000 zł. Z ludzi 
uikt mię poniósł szwanku, 


RIM ZAMBIA 4 


Grenada, 20 lutego. (PAT) Podczas 
prac terenowych koło Saltos de Izbor, 
na pracujacych kilkuset robotników 
obsunęła się część góry, podimytej 


iuicgo 1933. 


Wielka katastrofa w Hiszpanii. 


KILKUSET ROBOTNIKÓW ZASY PANYCH ZWAŁAMI ZIEMI. 


przez długotrwałe deszcze 

Około 1500 ludzi pracnie nad wydo 
byciem żywcem zasypanych. Dotych- 
czas odkopano 6 trupów, 


Sprawca zamachu na Roosevelta 
stanął przed sądem. 


Mianii. 20 lutego, (PAT) W rozpoczę 
tym dziś rano Procecie zamachowca 
Zangary, pierwszem celem obrony by- 
ło obalenie oskarżenia o  usiłowane 
morderstwo na dwn osobach z oto- 
czenia prezydenta Roosevelta: Miss 
Crass i Caldwella, które oduiesły rany 

czasie zamachu. Przęwwdniczący 


nie uzual argumentów obrony i wnio- 
sek odrzucił, 

W obecności oskanżorego odczyta- 
ny został raport koinisji lekarskiej, Po 
odczytaniu raportu Zangara krzyknął: 
„nie jestem waniatem”, 

Stan zdrowia burmistrza Czermaka 
nie uległ zmianie. Spodziewają Się, że 
kryzys nastąpi we wtorek. 


RADA GRODZKA AEZDNRTYJNEGO BLOKU W$PÓŁORĄCY z RZĄDEM 


zawiadamia 
że w sobotę, dnia 25-go lutego 1933 roku w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy pl. Marjackim l. 4 (Hotel Europejski) 
d. ZYGMUNT KURCZYŃSKI wygłosi odczyt ilustrowany muzyką - 
i przeźroczami p. t.: 


La 


„DIL PHLSUDSKI W 


Początek o godzinie 19-tej. 


LEGENDUIE ARTYSTYCZNE!" 


Wstęp za zaproszeniami. 


Po odczycie zabawa towarzyska. 


Zakończenie Święta Rarańczy. 


| 
joli więdnie 


Warszawa, 2 lutego. (PAT) Wczoraj | 


l 

l 

| wieczorem z okazii Święta Rarańczy 
odbyło się w Teatrze Wielkim uroczy 
ste przedstawienie, na które przybyli 
członkowie Rządu z premierem Pry- 
sterem, prezes NIK gen. Krzernneński, 
szereg posłów i senatorów, generalicja 
z szefem Sztabu głównego gen. Gą- 
siorowskim, przedstawiciele Związku 
Łegionistów i in. formacyj b. wojsko- 
wych oraz uczestnicy, zjazdu Święta 
15-lecia Rarańczy. 

Z loży premiera przypatrywały się 
przedstawieniu córeczki Marszałka Pił 
sudskiego. 

Na zjeżdzie Il Brygady, który się 
odbył z okazii 15-lecia Rarańczy, wy»: 
sunięte zostały następujące hasla pro- 
ramowe: 

1) Kontynuować 
wśród wszystkich 
wych w myśl wskazań twórcy polskie 
go czynu zbroimego Marszałka Piłsude= 
skiego. 

2) Rozpocząć intenzywha pracę, ma- 
iacą na celu przekazanie idei į tradycji 
walk o niepodległość młodym pokole- 


współpracę 
l 
! niom, które prřeima od nas odpowie- 


legiono 


nadał 
brygad 


dzialność za losy Polski. 
3) Współpracować ze wszystkich sił 
T | En E T | 


Bezrobocie w przemyśle 
sow.eckim. 


(Telelonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20 lutego. (G) Donoszą 
„ Moskwy: Ciężka sytuacja aprowiza 
cyjna i niemożność wyżywienia do- 
tychczasowcj ilości zatrudnionych ro- 
botników. zmusiły szereg fabryk do 
masowych redukcyj, zarówno wśród 
robotników, jak personelu techniczne- 
go i administracyinego. 

Zwolnionym z pracy robotnikom 
władze po 2 tygodniach odbierają kar 
ty aprowizacyine. W sowieckich ko- 
łach rządowych wyłonił się proiekt 
doraźnej pomocy «dla rzesz bezrobo- 
lnych i przywrócenia  zniesionych 
przed trzema laty zasiłków dla bez- 
Aobomwgłh, 


Hasła programowe il-giej Brygady. 


z władzami w państwowo twórczej 
pracy, maiącej na celu zwycięskie 
przetrwanie obecnego kryzysu. 

4) W związku z ostatniemi oświad- 
czeniami kanclerza Rzeszy niemieckiej 
Żołnierze Il Brygady stwierdzają, że 
tak jak przed 15 laty czynem zbroj- 
nym zaprotestowali przeciw czwarte- 
mu rozbiorowi Polski, tak obecnie 
gotowi są z rozkazu Wodza wystąpić 
w obronie każdej piędzi polskiej ziemi 
aż do ostatniej kropli krwi. 


Wybory w Zw. b. członków 
P. 0. W. Wschód. 


Wczoraj w drugim dniu obrad wal- 
nego zgroniadzenią Zrzeszenia byłych 
członków POW, Wschód KN 3, pod 
uchwaleniu depesz do p. Prezydenta 
kzplitci, Marszałka Piłsudskiego, pre- 
niera Prysto gen. Rydz-Śmigłegu, 
i prezesa Zarządu gł. min. Hubickiezo, 
przystąpiono do sprawozdania z dzia” 
łalności ustępujacego Zarządu. Po jed 
nogiośnem udzieleniu mu absolutorium 
omawiano progran prac Zrzeszenia na 
przyszłosć i przedyskutowano zmiany 
statutowe, Następnie dokonano wybo- 
rów naczelnych władz Zrzeszenia. Na 
prezesa Zarządu powołany został pod- 
sekretarz stanu w Prezydium Rady 
Ministrów p. Lechnicki 


Depesze do p. Prem. Prystora. 


_Na ręce Prezesa Rady Ministrów 
Prystora nadeszły następuiące depc- 
SZ: 


Zebrani w 15-letnig rocznicę Rarań- 
czy Żołnierze b. H Brygady składają 
kierownikowi nawy państwowej Pre- 
zesowi Rady Ministrów Aleksandro- 
wi Prystorowi zapewnienie oddanej 
służby obywatelskiej dla dobra Rze- 
czypospolitej. 

Zebrani na walnem zgromadzeniu 
POW KN 3 byli żołnierze Ziem Freso- 
wych, przesyłając głębokie wyrazy 
czci i hołdu dia Rządu, łącza zapew- 
menia, że oddadzą swoje Życie i siły 
dlą dobrą Rzeczypospolitej 


Na Ukrainie brak chleba. 


(Telefonem cd 


Warszawa, Hf lutego. (G) Z Moskwy 
donoszą: Władze sowieckie na Ukrai 
wie ponownie znuiejszyły 1 ly Ży” 
wności dla robotników. W  Charko- 
wie norma: chlebowa dla robotników 
zajętych w ciężkim przemyśle, zmnie: 
szona została do 500 gramów dzien- 
nie na osobę (poprzednio 1 kg.). Pra- 


naszego korespondenta.) 


cownicy innych gałęzi przemysłu o- 
trzynmuwia obecnie 200 gr. 
—o— 


v 


Wysiedlenie Jezuitów 
z  lugosławii? 
(Telefonem od naszego korespondeata.) 


Warszawa, {$ lutego. (G) Z Belgra- 
du donoszą: 54 posłów stronnictw 
tządowego opracowało projekt usta- 
wy o wysiedleniu Jezuitów z Jugosła: 
wii. Projekt wpłynął już do skupszty. 
ny; dotychczas jednak nie zapadla u 
chwała co do zamieszczenia tego wnio 
sku na porządku dziennym obrad, 

zza Joz 


KATASTROFA W TRYJEŚCIE. 


Tryjest. _ lutego, (PAT) W rafine- 
rji olejów. mineralnych w  Tryieście 
nastąpiła eksplozja zbiornika ze sprę: 
żonem powietrzem, Wicedyrektor tech 
niczny i trzech techników poniosło 
śmierć, zaś 8 robotników zostało cię- 
żko rannych. Trzech z nich zmarło w 
szpitalu. Hala maszyn, w której nastą- 
pił wybuch, została doszczętnie znisz 
czona. Przyczyny katastrofy dotąd nie 
ustałono, 


| 


Ford kupuje skarby dynastji 
chińskiej ? 

N. Jork, 20 lutego. (PAT) Prasa do- 
tosi z Pekinu, że olbrzymie skarby by 
tej dynastji chińskiej, oszacowane ta 
20 milionów dolarów, przewiezione zo 
stały do Szanghaju i Nankinu, gdzie 
sprzedane będą przedstawicielom For- 


da i Rockciellera, Wśród skarbów 
tych znaiduiją sie bezcenne rzeźby, 
obrazy, porcelana itp. 

— nn a w 


Żona b. cesarza Wilhelma 
w Berlinie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 lutego. (G) Z Berline 
donoszą; Prasa berlińska przynosi wia 
domość, że do Berlina przybyła z 
Doorn żona eks-cesarza Wilhelma w 
towarzystwie sekretarza,  Krażą pe 
głoski, że księżna Hermina ma zamiar 
nawiązać stosunki z Miilerem i Z or- 
ganizaciami nacionalistycznermi. 

p JA 


Strajk podatników we Francji 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 20 lutego. (G) Z Paryż: 
donoszą: Zapowiedziany na dziś iednc 
godzinny straik protestacyjny przeciw 
nowyin obciążeniom podatkowym jesi 
jakby generalną próbą Sił noszezegó'- 
nych syndykatów, które przygoiowuja 
straik generalny na wvpadek gdyby 
brzyjęte przez Senat obciążenia podał 
kowe miały uzyskać w lzbie moc usta 
wodawczą. 


Turyści węgierscy w Polsce, 


W końcu luiego Przybędzie dy Pa. 
ski wycieczka węgierska złożona v 
około 400—500 turystów. Wycieczka i: 
organizowaną iest na zasadzie wymi 
ny tanich pociągów turystycznyci p 
między Polską a Węgrami. Ze Strony 
polskiej zorganizowana będzie równi:ż 
wycieczka do Budapesztu. 

Ponadto Projektowane są także tec- 
rodzaju wymienne wycieczki turysty - 
czne z iinerui krajami, sąsiadującem 


z Polską. F 


Somm ZA 


Warszawa, 20 lutego, (PAT) W uzu- 
pełnieniu sprawozdania ze Święta Ra- 
rańczy i l5-lecia czynu zbrojnego P. 
O. W. Wschód podajemy Przebieg uro 
czystości sobotnich: 

Z kościoła garnizonowego w Warsza 
wie odbył się pogrzeb oficerów b. 11 
Brygady Legionów Polskich Śp. ppik. 
Szula, mjr. Gniadego i kpt. Brandysa, 
poległych w okrese walk, toczonych 
ze wszystkimi zaborcami, 

Na trumnach złożono wieńce od ro 
dzin zmarłych, od p, Prezydenta Rze 
czypolitej, Marszałka Piłsudskiego, Pre 
mjera Prystora, oraz szeregu wybit= 
nych osobistości, stowarzyszeń, puł- 
ków, związków i td. 


W prezbiterjum zasiedli; jako brzed- 
stawiciel P, Prezydenta R, P. Premia 
Prystor, jako przedstawiciel Marszał- 
ka Piłsudskiego szef sztabu głównego 
gen, Gąsiorowski, dalej Min, Op.eki 
Społ. dr, Flubicki, prezes klubu BBWR 
Sławek, wicemarsz, Sejmu Polakiewicz 
i in. Kościół wypełniły szczelnie dele- 
gacie. 

Przed rozpoczęciem  mabożeństwa 
gen. Gąsiorowski udckorował trumny 
bohaterów Krzyżzm Niepodległości, 
W czasie dekoracji orkiestra 36 pp. 
Legji Akademickiej odegrałą hymn na- 
rodowy. 


Zebrania kół pułkowych 
i obrady Zjazdu. 


Z okazji piętnastolecia Rarańczy 
odbyty się w Warszawie 18 b. m. 
zebrania Kół pułwowych il Brygady, 
poczem w sali Ośrodka WF. o godz. 
ls-tej odbył się zjazd b. żołnierzy HI. 
Brygady Legionów, W prezydium za 
siedli jako przew. prez, dr. Ciorecki, 
wicemin. Nakon cczników - Klukowski, 
komisarz gen. R. P. dr. Papee, gen. 
Zając, gen. Pasławski, oraz członko- 
wie komitetu obchodu święta Rarań- 
czy z plk. dypl. Faratińskim na czele, 


PRZEMÓWIENIE GEN, GOREC- 


KIEGO, 


Gorecki po oddamiu hołdu 
Prezydentowi Mośc.ckieniu, wzniósł 
okrzyk na Jego cześć, oraz na cześć 
Marszalka Piłsudskiego. Następnie po 
witał przybyłych na zjazd przedstawi- 
cieli zarz. gł, Zw. Legjon:stów POW= 
Wschód K. N. 3, kaniowszczyków, że 
lieowszczyków, sybiraków, murmańs 
czyków, weteranów ariuji polskiej we 
Francii, legionu włoskiego i innych 
związków pokrewnych, jak równiez 
przedstawicieli Zw. Strzeleckiego i Le 
zionu Młodych. Zkolei gen. Gorecki 
odczytał depesze hotdownicze do Mar- 
szalka Piłsudskiego, Pre:niera Prysto- 
ra i prezesa Zw. Legj. Sławka. 


Po odczytaniu przez mir. Meczkę 
sprawozdania z działalności reprezen- 
tacii b, II Brygady, prez. Gorecki or 
mówił szereg aktualnych zagadnień 
programowo -~ organizacyjnych. (dy 
inówca zapowiedział udanie się do Ber 
wederu celem złożenia hołdu Twórcy 
czynu zbrojnego, rozległy się okłaski 
i entuziastyczne okrzyki na cześć Mar 
szałka Piłsudskiego. 


Generał 


PRZYJĘCIE W BELWEDERZE, 


Zkolei uczestnicy zjazdu wraz z u- 
czestnikami POW-Wschód K. N. 3, 
udali się na dziedziniec Belwederu, kto 
ry zapełnił się delegacjami. Przemó- 
wienie wygłosił b. żołnierz H Bryga- 
dy, obecny komisarz gen. Min, dr. 
Papee, zaś okrzyk jego na cześć Mar- 
szałka Piłsudskiego zebrani powtórzy 
li z entuzjazmem. 

Nastepnie w salach Belwederu od- 
hyło się przyięcie, wydane przez p. 
Marszałkowa Piłsudską, na którem os 
becnych było 25U delegatów obu zia- 
zdów. Przybyli również członkowie 
Rządu z Premierem Prystorem, prez, 
NIK. gen. Krzemieński, prez. Sławek, 
b. Min. Jan Piłsudski, przedstawiciele 
zęneralicii z gen. Sosnkowskim i Gą. 


Nr. z dnia 22 lutego 1933. 


Ze zjazdu b. żołnierzy Ii 


ib. członków P. 0. W. Wschód K. N. 


ięcie zakończone zostało wspólną fo- 


- tografją, 


O godz. 20-tej uczestnicy zjazdu 
święta Rarańczy zgromadzili się na 
wspólną wieczerzę koleżcńską, O go- 


dzinie 22 w kasynie oficerskiem odbył 


W ramach uroczystości 15-lecią czy 
nu zbrojnego POW. na Wschodzie, od- 
było się walnę zgromadzenie b. człon 
ków POW.-Wschód K. N. 3. Na zgro- 
madzenie przybył podsekretarz stanu 
w Prezydjum Rady Men. Lechnicki, 
podsekretarz stanu w MSZ, Dolenow= 
ski, nacz. wydz, wsch, MSZ. Sel:aetzel, 
członkinie i członkowie organizacyi, 
oraz zaproszeni goście, 

Prócz wybranego wczoraj prezy- 
djum honorowego zjazdu powołano na 
przewodniczącego zjazdu płk. Głazka, 
ną wiceprzew. mir. Zmegrodzkiego 1 
mjr. Janotę, na sekretarza p. Warz- 
gowskiego. Mir. Janota odczytał de- 
pesze z życzeniami owocnych obrad. 
M. in. nadesłali depesze Marszałek Se~ 
natu Raczkiewicz, wicewoj. wileński 
Jankowski, gen. Żeligowski, Zwiazek 
Murmańczyków i td. Przemawiali im. 
zarządu Sybiraków Mnuśnicki. gen, Ba 
łachowicz, im. oddzialu POW, w Bro 
dach Oliwa. 

Po sprawozdaniach 
scy członkowie POÓW-Wschód K. 


zarządu Wszy- 
N. bp 


Berlin, 20 lutego. (PAT). Prezydent 
Hindeburg przyjął na audjencji prze- 
wodniczącego bawarskiej partji ludo- 
wej Schacifera. Wed ug przypuszczeń 
„laegliche Rundschau“ audiencia sta- 
ław związku z ujawnionemi w Ba- 
warji tendencjami do powołana od- 
rębnego Prezydenta państwa w tym 
kraju związkowym. 


Inne dzienniki dodają, że w berliń- 
skich kołach rządowych liczą się po- 


Ks. Ruprecht prezydenien Bawarii 


| 
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gady 


3. 


urządzony staraniem 


się raut-koncert, 
POW-Wschód. 
siorowskim oraz szereg wybitnych 0- 
sobistości. 


O godz. 19.30 do zcbra- 


wyszedł 


nych gości Marszałek Piłsudski, Przy- | 


Walne zebranie Peowiaków. 


udali się pochodem do Belwederu, ce- 
lem złożenia hołdu Marszałkowi Pil- 
sudskiemu. 


Depesza do P. Marszałka 
Piłsudskiego. 


Do gabinetu p. Min. Spraw Wojskow. 
wpłynęła następująca depesza: Zebra- 
ni oficerowie i szeregowi byłego 6. 
pulku piechoty Legionów, na posiedze 
niu organizacyjnem „Kola bylych szó- 
staków* ślą Ci, Panie Marszałku, wier 
ua przysięgę żołnierską na posłuszeń 
stwo i trwałą gotowość spełniania 
Twych rozkazów budowniczego w tru 
dach bojowych wywalczonej Polski, 
która pod geniuszem Twym kroczy 
ku swej dzicjowej 'mocarstwowej roli. 
Deneszę za prezydium podpisali: 
gen. dyw. Norwid-Neugebauer, prof. 
dr. Jakubski, prezes dr. Gruber, gen. 
bryg. i dow. O. K. Lwów Popowicz, 
wojew. lubelski dr. Rożniecki, oraz 
zen. bryg. Orlicz-Ruakeman. 


? 


ważnie z możliwością urzeczywistnie- 
nia tego projektu. Głównym inicjato- 
tem powołania odrębnego prezydenta, 
państwa w  Bawarji iest bawarska 
partia ludowa. Donoszą, iż za projek- 
tem tym głosować będzie partia social 
dtnokrątyczna. Przychylne stanowisko 
zajiną również grupy monarchistyczne 
Bawarji, które już miały wysunąć kan 
dydaturę księcia Ruprechia na stano- 
wisko Prezydenta państwa bawarskie- 
go. 


Caa raea 


Rozdźwięki między Rzymem 
i Londynem. 


Londyn, 20 lutego, (PAT) Nota an- 
welsko-irancuska do rządu austriackie 
go w sprawie przemyconej broni Wy- 
wołała poważny rozdźwięk między 
Londynem a Rzymem, Mussolini we- 
zwał do siebie ambasadora brytyjskie 
go w Rzymie į według nadeszłych do 
Londynu wiadomości. w ostrych sło- 


sku, zajętemu przez Wielką Brytanią 
w tej sprawie. 


„PRZYJAZNE UPOMNIENIE", 


Londyn, 20 lutego, (PAT) Potwier- 
dza się wiadomość, że rządy francnski 
i angielski wystąpiły wspólnie u rządu 


wach protestował przęc wko stanowi-  Xustrjackiego z przyjaącielską uwagą 
| ewa Gata 
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Wśród mur... cbroinych, pochodzących z czasów księcia Witolda w Grodnie od- 
kryto w ostatnich czasach na starym Zamku Królewskim ruiny „terenu“ książęceg . 
pochodzącę z XII wieku, 
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w sprawie afery hirtenberskiej wzy- 
wając Austrję do odesłania z powro- 
lem przemyconej broni przed upływem 
wyznaczonego terminu lub też do 
przedstawienia dowodu, że broń zo- 
stała zniszczona. 

Londyńskie koła oficjalne podkreśla 
ią, że wzmiankowana nota nie miała 
bynajmniej charakteru ultimatum. Jest 
to przyjazne upomn enie, W mało pra- 
wdopodobrym wypadku, gdyby roko- 
wania bezpośrednie nie dały reznitatn. 
kwestia afery hirtenberskiej ma być 
przedstawiona Radzie Ligi Narodów. 


Z pobytu Pana Prezydenta 


Zakopanem. 


Zakopane -0 lutego. (PAT). P, Pre- 
zydent kKzplitej, korzystając z pięknej 
pogody i znakomtych warunków zi- 
inowych, odbył samochodem wyciecz 
kę do Morskiego Oka. Jutro w niedzie 
lę P. Prezydent zaszczyci swa obec- 
nością międzynarodowy konkurs ske- 
ków natciarskich na Krokwi. 


Za.wierdzenie budżetu 


m. Warszawy. 


Warszawa. 20 lutego. (PAT) Mini- 
sierstwo Skarbu zatwierdziło przed- 
staw'ony mu poraz trzeci budżet mia- 
sta Warszawy na rok 1932/33 z za- 
strzeżeniem, że zostaną dokonane w 
nim dodatkowe skreślenia wydatków. 
Różnica między sumą wydatków i do- 
chodów w wysokości 11 milionów zło- 
tych będzie mogła znaleźć częściowe 
pokrycie w emisii 6 pre, bonów miel- 
skich. 


Król belgi ski nie przyjął 
dymis i rządu. 


Bruksela, 20 iutego. (PAT). Belgia 
żyje obecnie pod wrażeniem Interwen 
cii króla Atberta, który nie przyjął dy- 
misji gabinetu, miing poniesionej w par 
lamencie podwójnej porażki, 

Pozostawienie rządu nada! przy wia 
dzy świadczy o niezwykłym wpływie 
króla. Najlepszym dowodem tego jest 
fakt, że w ciągu niecałych 22 godzin 
znalazła się w parlamencie większość 
potrzebna, na której gabinet może się 
oprzeć. Kryzys gabinetowy w Beigi 


| w obecnej chwili spowodowałby wiel 


kie komplikacje, czego król chciał u~ 
niknąć, nie przyjmując dymisji gabi- 
netu. 


AMBAS, SKEŁRMUNT POWRÓCIŁ 
DO LONDYNU, 


Londyn, 20 lutego, (PAT)  Ambasa- 
dor Skirmunt, który od 10 dni bawił 
w Warszawie w sprawach slużbo- 
wych, powrócił do Londynu 
PA EB ] 

ŚMIERĆ W LESIE, 


Przemyśl, Onczdaj po południu udał 
się do lasu po drzewo, wozem zaprzę= 
Żonym w parę koni, gospodarz wsi Po- 
powice pow. Przemyśl, Fedig Błahuta, 
lat 45. Kiedy Błeliuta do następnegu 
duia nie powrócił do domu, udala się 
do lasu rodzina jeyo na poszukiwania. 
W głębi lasu znaleziono zimne już 
zwiosi Błahuty, Zawiadomione o wy: 
padku władze policyjne wszczely du 
chodzenia, celem ustalenia przyczyny 
Śmierci. Na zwłokach nie znaleziono 
żadnych obrażeń. 


OFIARY LEKARZY DLA BEZROBO- 
TNYCH. 


Przemyśl, Związek Lekarzy Kasy 
Chorych zobowiązał się udzielać bez- 
robotnym bezpłatne pomocy lekar- 
skiejj W krótkim stosunkowo  czasig 
skorzystało z pomocy około 300 bez- 
robotnych, Równocześnie cztonkawie 
Związku zobowiązali się wpłacać do 
sasy powiatowego Komitetu Pomocy 
Rezrobotnym 1 procent swych pobo- 
rów. miesięcznie, 


W. MAKOWSKI, wicemarszałek Sejmu 


Nr. z dnia 22 lutego 1933. 


syndylzalizm a Państwo. 


Ostatnio mówi się u nas dużo. w 
dyskusii o zagadnieniach ustrojowych, 
a syndykaliźm:e. Mówi się dużo I ucze 
nie. Ale sprawa nie jest zupełnie prno- 
sta. 

Mamy bowiem różne formy syndy- 
kalizmu na Świecie, a bodaj nie mamy 
iak dotąd żadnej wyraźnej formy syn- 
dykalizmu u siebie, 

Zacznijmy od Włoch. Tam państwo 
w usiach faszystowskich swoich apo- 
iogetów nazywane bywa komporacyi- 
nem albo nawet wprost syndykalisty- 
zzuem. Znaczyłoby to jakgdyby, że pań 
stwo już jest czy też staje się Coraz 
bardziej wyraźnie nadbudowa organia 
zacyj zawodowych, związków, korpo- 
racyr ziączonych wewnętrznie wspól- 
nością interesu zawodowego, a zewiię 
trznie jednością państwową. W tej for- 
mie tkwić ma potęga państwa. które 
zresztą w ideologii faszystowskiej jest 
stawiane wysoko. 


Biegun przeciwny: Rząd republiki 


hiszpańskiej, pełnej jeszcze rewolucyi- 
nego ognia, nietylko wyraźnie 


demo- 


kratycznei, ale organizowanej przez so 
cialistów głoszącei zaraz w  pierwe 
szym aitykule swojej konstytucji, że 
Hiszpania jest republiką „pracowników 
wszystkich klas* — rząd tej repubiiki 
zantyka związki zawodowe, tamuie 
ruch syndyka:istyczny, Dlaczego? Bo 
syndykaliści hiszpańscy jawnie czy 
skrycie łączą się z anarchistami w za- 
machu na byt nowej republiki, Czegoż 
chcą ?-Chcą-ustroju syndykalistycznego 
bez nadbudowy państwowej, rozbijają 
państwo, nie łączą bynajmniej zasad 
ruchu zawodowego i organizacji zawo 
dowej z koniecznością potężnej iedno- 
ści państwa. Są wierni tradycji rewolu 
cyjnego i amarchicznego syndykalizmu 
z Pierwszych lat XX. wieku, kiedy to 
Georges Sorel i inni wojownicy” młode 
go ruchu namiętnie przeciwstawiali 
syndykalizm państwu. 

Włochy zeszły z tei drogi, Hiszpania 
ma niej trwa. 

A oto Francja. We Francii w roku 
1006 czy 1907 odbywał się kongres sa 
cjalistyczny w Amiens. Na kongresie 


tym rozegrała się namiętna utarczka 
pomiędzy socjalistami a syndykalsta- 
ini. Byli to jeszcze ci syndykaliści re- 
wolucyjni i anarchistyczni jawnie Sta- 
wiający hasło syndykalizacji ustroju 
społecznego i walki z państwem, Wśród 
socjalistów napotkali gorący sprzeciw. 
I tylko socjalista umiarkowany jakim był 
Jaures dopnowadził do ugody. Jego zda 
niem należało tolerować ruch syndy- 
kalistyczny nawet z jego anarchiczną 
rewolucyjnością. Może w zetknięciu z 
życiem stanie się on mniej gwałtowny. 
Życie tępi ostrza. Zapewne przewidył 
wania Jauresa w znacznym storniu się 
sprawdziły. Syndykalizm francuski sku 
piony w Generalnej Konferencji Pracy 
nie jest już tern ogniskiem i zarzewiem 
zniszczenia za jakie uchodził przed 
ćwierć wiekiem. 

Paul Boncour także socjalista umiar 
kowany, z pod tego samego znaku re- 
formistycznego, robi dalszy krok na dro 
dze ugodowej Jauresa. Chce pogodzić 
państwo ze związkami zawodowemi. 
Dziwne stąd wychodzą rzeczy. Prezes 


Rewelacyjna Książka o rządach 
Skoropadskiego na Ukrainie. 


Jak podaje „Diło”, niedawno poja- 
wila się na półkach księgarskich rewe- 
lacyjna książka R. L. Witnuczka, który 
udegrał poważną rolę podczas powsta- 
wania samodzielnego państwa ukraińr 
skiego w czasie okupacji nieinieckiej. 

Autor był jednym z kierowników 
rosyjskiego wywiadu i w tym charak- 
terze przejawiał ogromnie aktywną 
działalność w Kijowie. Zadaniem wy- 
wiadu carskiego było nadanie w kon- 
sekwencji przewrotowi charakteru 
prorosyiskiego. 

„Pod koniec istnienia Centralnej Ra- 
dy — psze autor — rosyjski wywiad 
byt świetnie zorganizowany. W Kijo- 
wie centralą jego pracy było prywa- 
tne mieszkanie Karneki, rosyjskiego 
oficera i znanego czarnosecińca, Autor 
dowodzi, że wywiad wiedz.ał wszyst- 
ko, co gotowało się w politycznej ukra 
inskiej kuchni lepiej, aniżeli ukraiński 
rzad. 

Wywiad wiedział dokładnie o przy- 
gotowuiacym się hetmańskim przewro- 
cie, przyczem było trzech kandydatów 
na hetmana Wszechukrainy. 

Po pierwsze ks. Koczubej, młody, 
miewielkici inteligencji arystokrata. kto 
rv przedstawiał się jako Ukrainiec. 
Drugim był szlachcic Doroszenko, in- 
teligentny i energiczny, członek ukrar 
ińskich władz, również „szczery* Ukra 
iniec. Wreszcię trzecim był zen. Sko- 
topadski, oficer carskiej gwardji. Jego 
polityczne przekonana były dla wielu 
zagadką. Sytuacja była niejasna i 
Niemcy niewiedzieli kogo popierać". 

„Pewnego dnia — pisze dalej autor 
— przyszedł do mnie n espodziewanie 
oficer z nakazem natychm:astowego 
udania się do miasta, „bo robimy mo- 
narchistyczny przewrót“, Chodziło 0 
to, aby zaskoczyć Niemców w ich pla- 
nach w Sprawie hetmana ukraińskiego, 
którym miał być ten, iakiego myśmy 
chcieli, a to wierny carski oficer gen. 
Skoropadski.“ Dalej autor opisuje akt 
wymuszenia ma „chliborobskim* zież- 
dzie“ wyboru Skoropadskiego hetma- 
nem Wszechukra:ny. Stało się to w ten 
sposób, że grupa oficerów w pełnem 
uzbrojeniu zagroziłą zebraniu użyciem 
broni na wypadek sprzeciwu, Hetma- 
nem został więc wybrany pod presią 
wywiadu rosyjskiego Skoropadski, 
który dla zamanifestowania swojego 
oddania Rosii, zamieszkał w generał- 
gubernatorskim domu. 

Jak dalej z tych rewelacyj wynika, 
rola Doroszenki bylą bardzo podejrzar 


Zamach na Petiurę. 


na. Mieszkał on u Karpeków, a więc 
w centrali carskiego wywiadu... 

W dalszym ciągu autor został przy- 
dzielony do oddziału specjalnego prze= 
znaczenia, którego oficjalnymi celem 
było trzymane w  posłuchu pułków 
hetmańskiej armji, ale właściwym €c- 
lem było nastawianie tej avmii w kie- 
runku walki o wyzwolenie Rosji. 

Naibardziej rewelacyjne są jednak 
ustępy, odnoszące się do planów `za- 
mordowania Petlury, W tej sprawie 
autor piszę: 

„W Kijowie aresztowano nicbezpie- 
cznego Ukraińca, buntownika i agita- 
tcra przeciwko carskiej Rosit į power 
inu hetmanowi, znakomitego mówcę. 
który swojemi przemówiceniami umiał 
podporządkować sobie masy. Jednem 
słowem Petlurę. Wiedzieliśmy o nim, 
że organizował on powstanie przeciw= 
ko nam. Dowieść mu jednak niczego 
nię mogliśmy. Otrzymałem rozkaz od- 
wieźć go autem  ciężarowem do Pu- 
kiańskiego więzienia. Dano mi przy- 
tem instrukcję, aby dać mu możność 
ucieczki, podczas której mialem go za- 
strzelić". Był to jednak idcal'sta i cho 
ciaż wróg, ałe jednak rewolucjonista. 
Było to więc nieprzyjemne zadanie. 
Kiedyśmy wyjechali za miasto, zapro= 
ponowałem mu papierosa. „Czy mógł- 
bym zapytać pana panie rotmistrzu, 
gdzie mnie wieziecie?* zapytał Petlu- 
ra. „Do Pukjańskiego więzienia“ 


odpowiedziałem. — „Ale po drodze, 
ma się rozumieć, zastrzeli mn'e pan — 
podkreślił z uśmiechem więzień, „Nie“ 
-— odpowiedziałem stanowczo. Usty- 
szałem słowo „dziekuję”. 

Autor dotrzymał stowa. Zamiast za- 
strzelić po drodze Petlurę, zawiózł go 
do więzienia, którc szczęśliwym zbie= 
giem okoliczności przejęli Niemcy, tań, 
że stamtąd Petlury nie można już by- 
ło wydostać, W każdym razie autor 
przypłacił to niełaską u hetmana Sko- 
ropadskiego, który nie mając do niego 
od tego czasu zaufania, oddalił go ze 
swego przybocznego oddzialu“. 

W czasię rewolucji przeciwhetmań- 
skiej autor walczył przeciwko Ukraiń- 
corm, a Po zajęciu Kijowa przez wojska 
ukraińskie, schronił się do niemieck'el 
komendantury, by stamtąd bezpiecznie 
wyjechać zagranicę. 

Rewelacje te są podwójnie ciekawe. 
Rzucają bowiem one z iednej strony 
światło na podejrzaną rolę, jaką odgry- 
wał i dotychczas jeszcze odgrywa Sku 
ropadskt i z drugiej naprowadzają one 
na trop morderców Petlury. Podczas 
przewrotu na Ukrainie na życie Peilu- 
ry godził wywiad carski, a więc Ize- 
cznik „jedinoj į niedilinoj". Jeżeli przyj- 
miemy, że Rosja Sowiecka jako pañ- 
stwo przejęła stare metody carskie, 
nie trudno będzie ustalić, kto jest wław 
Ściwym sprawcą zabójstwa śp. Pe- 
tlury. 


W dniu wczorajszym odbyła się w sall Rady Miejskiej uroczysta ukademia, urzą- 


dzona ku czci bohaterskich walk o wolność i 


niepodległość, toczonych przez 


POW, K. N. 3. Na zdjęciu naszem widzimy w pierwszym rzędzie pp. małżoukę 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego oraz przedstawiciela Rządu p. 
Min, Fubickiego, 


rządu konieruje ze związkami urzędui 
ków. związki ogłaszają komunikat: — 
mamy dość, nie będziepry więcej ga- 
dali z tym panem: parlamentarne sfe- 
ry francuskie wzruszają ramionami: 
rezes rządu poniża się, traci bowagę. 
ośmiesza się niemal w oczach prawo- 
wiernej demokracii _ parlamentarnei, 
doprowadza do antagonizmu pomięć. © 
państwem a związkami zawodowemii. 
Zwiazki te stają się państwem w pań- 
stwie, do czego to prowadzi? Któż tu 
ma rządzić? 

A związki pracownicze nie godzą Się 
na obniżkę pensyi, a związki kupieckie 
i przemysłowe nję godza się na Podnie 
sienie podatków. a premier konieruic, 
a parlament jest niczadowolony. 

Wytwarza się Stan nieznośny, Próba 
„oswojenia“ czv „ugłaskania” związ- 
ków zawodowych, ewolucyjnego wpro 
wadzenia ich do warsztatu pracy pań- 
stwowej idzie niesłychan'e opornie, za 
pewne też nie da wyników pozyty- 
wanych. 

Jakież z tych przykładów wynikać 
moga wnioski? 

Przykładem decydującym nie mogą 
być Włochy. To, co się tam dzieję 
jest połaczeniem dwóch równoległych 
sił faszyzmu i państwa w państwo fa- 
szystowskie albo — faszyzm państwo 
wy; klamrą, która te dwa pasy spina 
jest osoba Mussoliniego, gdyby zabra 
kłe tej klamry mogłoby sie okazać, że 
faszyzm i państwo idą przeciwko So- 
bie, że organizacja korporacyjna roz- 
sadza ramy państwa. : 

Nie jest także przykładem Hiszpania. 
Tam swoiste stosunki niewyrob'one 
społecznie. świeżość Życia  demokra- 
tycznego i republikańskiego liberaliz- 
mu stwarza stan chaosu z którego tru 
dno coś sądzić, faktem jest jednak ij o 
tem pamiętać należy, że Ssyndykalizm 
i republika demokratyczna wypowie 
działy tam sobie wojnę, 

We Francji odbywa się próba ewolu 
cyincgo oswojenia syndykalizmu pró- 
ba wzięcia w żagle państwowe wartos 
ści sprzecznych organizacyj zawodo= 
wych. próba ze wszech miar interesu- 
jaca, zważywszy, że rozwój syndyka- 
tów jest tam stosunkowo naiwięlkszy 
i najdojrzalszy, ale jeszcze próba ta 
jest zbyt nikła, aby z niej można coś 
wnioskować stanowczo. 

Jedno tylko jest bodaj pewne, że lu- 
dzie, którym się zdaje. że dość wycią= 
gnąć ręke. aby ująć i w jedną państwa 


wą całość skupić rozbieżne interesy: 
zorganizowanych grup Społecznych. 


że ludzie ci mogą sobie ufne ręce cięż- 
ko pokaleczyć, 

W strukturze państwa nie można za- 
pominać o wszystkich wartościach spo 
łecznych. Nie można zapominać o war 
tościach jednostki wolnej od organi- 
zacyjnego nakazu zawodu czy innoj 
grupy. bo wtedy tylko jednostka jest 
naprawdę twórcza; — nie można zapu 
minać o naturalnych tendencjach gru- 
powania się i organizowania w rozma- 
itych postaciach częściowych. które. 

Wszystkie te trzy czynniki są skład- 
mikami, bez których nie da sie rozwia- 
zać problematu państwa. Wszystkie te 
trzy czynniki muszą mieć głos w roz- 
strzyganiu tych iproblematów  zaró- 
wno, gdy chodzi o zasady ustroju. iak 
iego funkcjonowanie. 

Odpowiednia tych czynników konr- 
dynacja, odpowiednie ich wykorzysta- 
nie dla celów wspólnych wszystkim — 
oto naldonioślejsze zagadnienie ustro- 
dowe. „Polska Zbrojna”, 
stanowiąc realny samorzutny czynnik 
konstruktywny życia społecznego. nie 
wyczerpuje jednak bez reszty jego 
problematów; — nie można wreszcie 
zapominać o masie ludzkiej jako takiej. 
zbiorowości niezorganiząwanej, skupic 
nej w sposób naturalny w całości sno- 
teęznej państwa. 
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Wiadomości bieżące 
91 Wtorek | 


Feliksa 
Jutro: Piotra 
lutego 
1933 


Wschód słońca 6'40 
TEATR WIELKI. 


źachód słońca 170 
Wtorek 21 bm. o godz. 7.30 wieczorem 
„Cezar i Kleopatra“, 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Wtorek 21 bm. o godz. 7.30 wieczorem 
„Mademoiselle, 


SALA COLOSSEUM. Film „Na parye 
skim dworcu”. Rewia „Ach te cyganki*, 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Wulkan śmiechu”, 
AE „Romeo i Julcia Sp. z ogr. 
adp“. 
ATLANTIC: „Ariana“. 
CASINO: „Czemp“. 
CHIMERA: „Grzesznica“, 
GRAZYNA: „Pieśń nocy“. 
KOPERNIK: John Barrymore „Czar 
ny kapitan“. 
MARYSIENKA: 
„Czarny kapitan“. 
QAZA: „Ogniskp“ oraz rewia. 


John Barrymore 


PALACE: „Spew,. całus i dziew- 
czyha . 

PAN: „Zungu”. 

PASAŻ: „W otchłani Mórz“ oraz 
„Rycerz mroku'. 

PROMIEŃ: „Droga do raju“, 

RAJ: „Hotel studentów“. 

STYLOWE: „Upiór Paryża“ oraz 


iuwia „Czy ty mnie kochasz“. 
ŚWIT: „Pieśń o atamanie 
UCIECHA: „Plan W“ oraz rewia. 
z0R 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE, 


Piatek 24 lutego: Koncert Symfoniczny. 
W programie: Slrauss — Moart — Czaj- 


kowski, 264 
———— 


— Teatr Wielki, Dziś premiera „Ceza- 
za ij Kleopatry“ G. B. Shawa. Znakomita 
komedja G. B. Shawa pt. „Cezar i Kleo- 
porra” wchodzi dziś, we wtorek na afisz 
tcatru Wielkiego. Jest to rewizja staro- 
dawnej historii przeprowadzona przez ge- 
ujalnego Anglika z właściwą mu maestrią 
w opracowywaniu tematów historycznych 
i z ulębokiem wyczuciem potrzeb wspól- 
czesności, Wielkie postacie historyczne 
przybliża Shaw do nas, me umnaiejszając 
jednak ich wielkości. „Cezar i Kleopatra 
poiawi się w reżyserji Janusza Strachoc- 
kiego, w «prawie dekoracyinej Andrzeja 
Pronaszki. W głównych rolach wystąpią: 
pb. J. Martini (Kleopatra), T. Białoszczyń 
ski (Cezar), W. Siemaszkowa. W. de 
Jaśkic- 


Wieze I. Berski, J. Quttner, St. 
«icz, J. Kreczmar. S.  Michułowicz, St. 
Pobóz. P. Połoński, S. Posiadłowski, W. 


Ratschka, J. Składanek i A. Szczepański. 
Abonament ur. $. 

Bilety do nabycia w kasach 
Miejskich oraz w kasie biura ABO, 
towskiego 2, firma Anoda, telef. 26-56. 

— Pożegnalny wysięp Agostino Casa- 
vecchi, Znakomity śpiewak włoski. Agosti- 
uo Casavecchi, który swoim głosem ocza 
rował publiczność lwowską wystąpi po 
raz ostatni we Środę 22 bm. w „Cygane- 
uji“, operze Puccini'cgo, osnutej na tle ĵe- 
dnej z najpiękniejszych powieści Świata 
Henri Murger opiewającej dole i niedole 
paryskiej „Bohemy”, guieżdżącej sie na 
poddaszach Montmartru. 

— W sobotę premiera w operze. Zapo- 
wiadana już od dłuższego czasu premie- 
ra opery Verdiego „Don Carlos“ odbę- 
dzie się w sobotę 25 bin, 

Teatr Rozmaitości, „Mademoiselle“ 
świetna komedja J. Devała, stała się naj- 
większym ewenemontem bież, sezonu, Sztu 
ka ta tworzy zarówno pełen wn.kliwej głę 
bi dramat kobiecej miłości, jak świetne 
studjum charakterologiczne i obyczajowe 
i iest- jednym z najlepszych utworów 
współczesnej produkcji dramatycznej. 
„Mademoiselle* grana będzie codziennie 
przez cały tydzień w Teatrze Rozmaito- 
ści. Abonament nr. 7, 

——— 

-— Urzędnicy Banków Lwowskich } Kas 
Oszczęd,:śćci jak się dowiadujemy, urzą: 
dzają w scrote, dnia 25 lutego br., W sa- 
lach Kasyna i Koła Literacko-Artystycz- 
nego „Raut“. 

Znany mam z dotychczasowych imprez | 
ruchliwy „Komitet Bankowców* daie zu- 
pełną gwarancję dobrej i solidnej zaba» 
wy. Cały dochód przeznaczony jest na 
zasilenie funduszów dla bezrobotnych pra 
cowników baakowych, 354 


a DI 


Teatrów 
Ru- 


. domowych“. 


Nr. z dunia 22 lutego 1953. 


W dniu onegdajszym odbył się pogrzeb oficerów b. I Brygady Legionów Polskich 


śp. ppłk, Szula, 


I la, Śp. mir. Gniadego i śp. kpt. Brandysa, poległych w okresie walk 
o niepodległość, toczonych z zaborcami. Kondukt pogrzebowy 


otwierał szwadrotł 


l p. szwoleżerów, dalej maszerowały: bataljon 30 p. strzelców kaniowskich, kom- 
panje Związku Strzeleckiego, Legjonu Młodych i t. d. Na zdjęciu pierwszem wi- 


dzimy fragment konduku żałobnego. Na zdjęciu 
wych, uczestniczących w uroczystości żałobnej, a mianowicie: 


drużiem dostojników państwo- 


gen. Romana Gó- 


reckiego, prezesa BBWR. płk. Stawka, p. Prezesa Rady Ministrów Aleksandra Pry- 

stora, p. Ministra Przemysłu j Handlu dr. Zarzyckiego, p. Ministra Opieki Społecz- 

uej dr, Fubickiego. p. Ministra Tadeusza Schaetzla. p. gen. Kordiana Zamorskiego i 
p. wojewodę Jaroszewicza. 


— Towarzystwo Naukowe wę Lwowie. 
Posiedzenie Wydziału historyczno-filozo- 
ficznego odbędzie się w sobotę dnia 25 
bm. 0 godz. 5-tej popol., w Seminarjum 
prof. Abrahama, w starym gmachu Uni- 
wersyteckim. Porządek dzienny: Czł, prof, 
P. Ląbkowski przedstawi pracę dr. J. A- 
damusa pt. „Dzierżenic w prawie pol- 
skiem średniowieczaem*; czł. prof. Z. 
Pazdro przedstawi pracę dr. M. Zimmer- 
mana pt. „Wywłaszczenie. Próba teorii 
ma dle historyczno-porównmawczem . 

Posiedzenie członków sekcii Historii 
Sztuki i Kultury odbędzie się we czwar- 
tek dnia 23 bm. o godz, 6-tej wieczorem, 
w Instytucie Historii Sztuki Polskiej 
amach Uniwersytetu, li p. od frontu). 
Na porządku wykład dr. Tadeusza Mań- 
kowskiego pt. „Ze studjów mad katedrą 
ormiańska. I, Architektura, — Gościom 
wstęp dozwolony. 

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że stara- 
niem Oddziału Lwowskiego Stowarzyszc- 
nia Elektryków Polskich odbędzie się we 
środę dnia 22 bm. w sali Towarzystwa 
ul. Zimorowicza 9, odczyt p. inż. Maury- 
cego Aiteaberga pt.: „Nowoczesne taryfy 
pradu elektrycznego w gospodarstwach 
Początek punktualnie o go- 
dzinie 18.30. Goście wprowadzeni przez 
członków mile widziani, 

— Z Życia kupców chrześcijańskich. 
Wydział Stow, chrześcijańskich kupców 
detalistów we Lwowie, uchwalił wyzna- 
czyć do rozdania w dniu 4 marca br, z 
Funduszu  zapomozowego 
Maksymowicza sześć zapomóz gotówko- 


, wych dla podupadiych kupców członków 


Stowarzyszemia lub wdów po tychże, — 
Zgłoszenia pisemne należy wnosić do Sto 
warzyszenia, najdałej do dnia 28 bm. 

— Wenta, na którą wybiera się cały 
Lwów. W sali Izby Przemysłowo - Han- 
dłowej odbędzie się w dniu 5 marca b. r. 
wenta, zakrojona na wielką skalę. Dwa- 


dzieścia pięć tysięcy losów po 20 groszy, * 


im. Kazimierza , 


a więc po cenie niższej od biletu tramwa- 
jowego, udostępni każdemu udział w im- 
prezie, która jednym strzałem trafia dwa 
ptaki: najszerszej publiczności daje moż- 
ność zaopatrzesiia się prawie bez ryzyka 
— w praktyczne i cenne przedmioty, je- 
dnocześnie zaś zasili gotówką instytucję, 
ciesząca się zasłużonen: zaufaniem i popu- 
larnością, a mianowicie sekcję dożywiania 
dzieci miejskiego Komitetu dla spraw bez- 
robocia. 

Wartość fantów zebraych na wente 
jest już dziś znacznie wyższa, niż suma 
spodziewana z rozsprzedaży wszystkich lo 
sów, a codziennie jeszcze przybywają no- 
we fanty. Przedmiotem wenty będa rze« 
Czy praktyczne. jakoto: talerze, chodniki, 
kapy, koronki, hafty, jedwabne suknie, 
maka, konserwy, słodycze i t. d, i t. d. 
Dla płci pięknej jest kilkaset pudełek 
pierwszerzędnego pudru, płeć brzydsza 
może za 20 groszy zaopatrzyć się w kom- 
plet doskonałych żyłetek zagranicznych, 
których zebrano dużą ilość. Do wygrania 
iest harmonia, rower i Srebrne łyżeczki, 
a kogo szczęście obdarzy najcieplejszym 
uśmiechem, wyniesie z wenty — za 20 
groszy -- złoty zegarek z branzoleta. 

Ponieważ procent wygranych losów jest 


wysoki, każda Lwowianka į Lwowianin 
powinien zabawić Się w ten groszowy 
»hazard“, dający maksymalne szanse ta« 


tdego zdobycia Przedmiotów, Komitetowi 
niepotrzebnych, każdemu zaś z nas uży- 
tecznych, w zamian za groszaki, które 
pójdą w całości na zakupno maki, mięsa, 
słoniny, czy kaszy dla dożywiania najuboż 
szych dzieci Lwowa. 


—o— 
— Prezes „Sądu Apelacyjnego dr. 
Zieliński wyjechał w sprawach slu- 


Żbowych na kilka dni do Warszawy. 
—— 

Wyjazd trzech  Wojewodów 

Wschadnio-Małogpolskich do Warsza: 
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Z SALI KONCERTOWEJ. 
imre Ungar. 


Gra Imre Ungara jest fenomenem 
psychicznym. niedalącym się porów- 
nać z żadnym ze znanych wirtuozów 
for.zpianu, Jest to zamknięty w sobie 
świat uczuć i myśli, który może byłby 
w części tylko dostępny zrozum:eniu 
słuchacza, gdyby nie Trosiadał owej 
niesłychanej siły suggestywnej dźwię- 
ku, którą rozporządza artvsta, Dzięki 
tej sile otwiera si, przed nami tajemni 
ca duszy różnej od naszej, a jednak 
jakże bardzo głębokiej i silnej w swem 
osamotnieniu! Tajemnica duszy arty- 
sty, który zbliża się do wykonywane- 
go przez Siebie utweru nie poprzez tv- 
Siące form i kształtów codziennego ży 
cia, żak większość ludzi, nie poprzez 
uŚwięcone kanony sztuki wykonaw- 
czej przeciętnego wirtuoza, ale przede- 
wszystkiem przez projekcję w ten t- 
twór własnego życia duchowego. 

Stąd owa indywidualność gry Unga- 
ra, która nawet wtedy, gdy wydaje 
nam Się odbiegać od intencyj twórcy. 
zachowyje swą własną konsekwencję 
i logikę. Na każdym niemal kroku spo- 
tykamy u niego pewne dowolności ze- 
wnętrznego obrazu dźwiękowego, któ 
re mimo wszystko nigdy prawie nie 
naruszają jego wewnętrznej istoty, To- 
kim przykładem był w ostatnim kos- 
cercie choćby Karnawał Schumanna, 
kompozycja  pozostawiającą co 
prawda — nadzwyczaj Szerokie pole 
możliwościom interpretacji, Wszak ż9 
sama kwintesencja romantyzmu tak ce 
do formy, lak ico do treści zdolna 
wchłonąć tyleż różnych wizyj, ile jest 
różnych indywidualności adtwórczych. 
„Karnawal“ lihre Ungara mie przypo- 
mina! w niczem „Karnawałów* zna- 
nych nam z estrady koncertowej: to 
była jakaś ponura, chwilami upiorna o- 
powieść o ludziach, którzy rozgrywają 
tragiczną komedię życia, Ałe zagrana 
z taką prawda wewnętrzną i taką poe 
zją, że przykuła widzów do miejsc. 

Dr. Steianjąa Łobaczewska. 


wy. W sobotę wieczorem wyiechali 
do Warszawy wojewodowie: Moszyń 
ski z Tarnopola, Jagodziński ze Stani 
sławowa, w niedzielę wieczorem zaś 
— jak iuż donosiliśmy — wyjechał do 
Warszawy woiewoda lwowski Belina 
Prażmowski. 

— Odjazd Państwa Woj. Rożniec- 
kich ze Lwowa, Wczoraj popołudniu 
pociągiem warszawskim odiechali ze 
Lwowa do Lublina państwo woj. Ro- 
Żnieccy, żegnani na dworcu koleio- 
wym przez sfery towarzyskie miasta 
Lwowa. 

— Pojutrze początek obrad budże- 
towych na bwowskim Ratuszu. Poju- 
trze rozpoczynają sie rozprawy buđżc 
towe w komisji budżetowej m. Lwo- 
wa. Na początku obrad generalny re- 
ferent budżetowy radca p. Brzeski 
przedstawi komisji budżet. Obrady 
trwać będą około 3 tygodni, 

— Z życia Z. Z. Z. Związku Nume- 
rowych kolejowych, Przed kilku dnia- 
mi w wielkiej sali portjerki warszta- 
tów kolejowych odbyło się pod prze: 
wodnictwem  Kazimierzą Piskiera do- 
roczne walne zebranie członków ZZZ, 
Związku Numerowych kolejowych. —= 
Przewodniczący powitał serdecznemi 
słowami delegata. kolonij wakacyjnych 
p. Sagańskiego, delegatów Kady Okrę 
gowej ZZZ. p. dr. Zakrzewskiego i se- 
kretarza p. Bialika. Następnie prze“. 
wiał dr. Zakrzewski, Po przemówieniu 
p. dr. Zakrzewskiego uchwalono sze- 
reg rezolucyj, a między innemi uchwa» 
lono zwrócić się do wszystkich numer 
rowych z całej Małopolski Wschodniel 
aby zorganizowali się w jeden Zwią= 
zek z centralą w Warszawie, Wkońcu 
wybrano zarząd z Piskierem na czele. 


Uderzenie Krwi do głowy. Ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra- 
chu, przeczulenie nerwowe, migrena, nic- 
pokój i bezsenność, mogą być łatwo usu- 
mięte przez używanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Zatecana przez 
lekarzy. EC 


Eksperyment. 


Wielkiem to było urozmaiceniem w 
monotonii życia szkolnego, gdy profe- 
sor chemii lub fizyki zamiast stereoty- 
powego a niezawsze miłego sprawdza 
nia postępów w nauce, polecał przy- 
nieść z laboratorjum szkolnego przy- 
rządy naukowe, by praktycznie nam 
zademonstrować jakieś nowe doświad 
czenie, Nawet później już w uczelni 
wyższej praca laboratoryjna przedsta- 
wiała większe zainteresowania, aniżeli 
zakres wiedzy teoretycznej. Przynaj- 
mniej człowiek miał do czynienia Z 
czemś konkretnem i nię potrzebował 
bona fide polegać na twierdzeniu uzna 
nych powag naukowych. 

Mam nadzieję, że Szanowni Czytel- 
nicy niniejszego artykuliku ieszcze nie 
zapomnieli swych przeżyć laboratoryj 
nych. Chciałem właśnie coś takiego 
zaproponować. Potrzebny sprzęt, to 
popielniczka i dwa papierosy. Jedem 
papieros winien być typu t. zw. ro- 
syjskiego, t. i. o osłonce (bibułce) pa- 
rafinowamej lub glicerynowanej, drug! 
zaś o bibułce sarmospalającej się. Za- 
palamy obydwa papierosy. Po kilku 
haustach dymu prosze odłożyć oby- 
dwa papierosy na popielniczkę. A te- 
raz — uwaga! Po minucie dym z pa- 
pierosa o bibułce samospalającej się 
ulatnia się od stron żarżącego się 
stożka, dym zaś z papierosa o bibułce 
przetłuszczanej od strony ustnika. 

Dlaczego? 

Otóż dlatego, że bibułka satnospala- 
laca się, jak nazwa wskazuje, rzeczy- 
wiście sama się Spala bez udziału pra- 
cy płuc palacza. Ten typ papierosa nie 
gaśnie, a spala się do końca. 

Bibukła drugiego papierosa t. j. o bi 
bułoc  przetłuszczańnoj | (samoczynnie 
Się nie spala, może płonąć tylko pod 
wpływem wdechu palacza. Potwier- 
dza to najzupełniej nasze doświadcze- 
nie, ponieważ dym z bibułki ulatnia 
się łącznie z dymem tytoniowym 
przez wylot ustnika. 

Jakie praktyczne wskazania moće- 
my wyciągnąć z tego doświadczenia? 

Pierwsze to będzie to, że palacz pa- 
pierosa o bibułęg samospalającei się 
wdycha prawie wyłącznie dym tyto- 
uiowy bez domieszki dymu z papieru 
(bibułki), który podrażnia płuca i gaT- 
dło. Palacz drugiego papierosa t. j. © 
bizułee  Przetłuszczanej przeciwnie. 
Razem z dymem tytoniowym wciąga 
on do płuc prawie cały dym z papieru. 


Oto najważniejsze wnioski naszego 
doświadczenia. S. K. 
|= ===] 


Zajście na wiecu 
ukraińskim. 


Agencja Wschód dowiaduje się, że 
w czasie powiatowego zjazdń UNDO 
w Pocdhajcach, wydarzyło się mastępu 
jące zajście: 

Podczas wiecu przemawiali posło- 
wie: Jaworski i Makaruszka. Po prze 
mówieniach posłów, zabrał głos stu- 
dent Hucało. atakując posłów za ich 
stanowisko w sprawach politycznych. 

Wówczas poseł Ołeksa Jaworski 
zgromił młodziutkiego studenta pod- 
kreślając, że jako „nacjonalista“ nie- 
ma prawa przemawiać na zebraniach 
UNDO. Stanowcze wystapienie posła 
ukraińskiego wywarło silne wrażenie. 


COE a EEK TRONIE 

-— Przegrany proces pracownika 
tlantacyj miejskich. Jeden z pracowni 
ków fizycznych, zaictych przy plan- 
tacjach miejskich we Lwowie, po zwał 
wenu Z0 ze służby. zaskarżył %ivine 
u 1.660 zł. tytqłem wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe. Sąd Pracy sta- 
mał na stanowisku, że plantacje micj- 
skie nie sa przedsiębiorstwem prze- 
mysłowtm ani handlowem. Sąd Okrę- 
gowy jako odwoławczy podzielił to 
stanowisko i w motywach podał, że 
przepisy ustawy o czasie pracy nie 
mają zastosowania do ogrodn etwa, 
gdyż utrzymywane są jedynie dla o- 
zdoby i zdrowotności, nie są zaś Za- 
kladem przemysłowym. 


| 
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ZIE RA LEE. żone 


22 lutego 1933. 


P. Wojewoda lwowski 
u księży arcybiskupów. 


Wojewoda |Iwowski p. Belina-Pra- 
żmowski złożył wizyty: JE. Ks. Ar- 
cybiskupowi Twardowskiemu, JE. Ks, 
Arcybiskupowi Teodorowiczowi, JE. 
Ks. Metropolicie Szeptyckiemu, oraz 
JE. Ks. Biskupowi Lisowskiemu. 


Zebranie u senatora 
dra Loewenberza. 


U państwa Loewenherzów odbyło 
się przedwczorai zebranie przeszło 
100 osób ze Świata oficjalnego i poli- 
tyczncgo m. Lwowa, 

Wiceprezes Rady Naczelnej BBWR. 
dla ziem południowo-wschodnich scen. 


Loewenherz urządził zebranie towa- 


| rzyskie z okazii obięcia urzędowania 


przez nowego wojewodę iwowskiego. 
Przybyli: wojewoda Belina-Prażmow 
ski, generałowie: Rólnmel, Popowicz, 
i Czuma, członkowie Prezydjiun Rady 
Naczelnej BBWR: dr. Stroński i pos. 
Wojtowicz, prezesi: dr. Polak i Brze- 
ski, wiceprezydenci miasta: Chujes i 
Kubala, grupa posłów: Żebracki, Wa- 
gner, Jaeger i in., senator dr. Zalew- 
ski, szefowie władz, urzędów i insty- 
tucyj państwowych i komunalnych, 
prokurator dr. Chirowski, naczelnik 
Socliański, starostowie: dr. Klirmow i 
Eckhardt, dyrektor Chomieki, przed- 
stawiciele prasy lwowskiej i w. i. 
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0 czem nie mówi termometr! 


e Każdy człowiek posiada mniej 
więcej wyrobione odczucie ciepłoty 
otoczenia, panującej w danej chwili. Je 
Śli powietrze jest suche. pogoda bez- 
wietrzna, wówczas stan termometru 
odzwierciedla naogół taką samą cie- 
płotę, jaką człowiek odczuwa „ną wła 
snej skórze“, Opinia nasza zgadza Się 
wówczas ze wskażówką termometru. 
W takim wypadku utratą ciepła jest 
mała, suche powietrze jest bowiem 
złym przewodnikiem ciepła. Utracie 
ciepła mic sprzyja rówwież brak wia- 
tru. 

Stan ten ulega radykalnej zmianie, 
jośli w. powietrzu panuje wilgoć, ozy- 
niąca go dohrym przewodnikiem cie- 
pla, lub jeśli otoczeni iesteśiny ciała- 
mi pochłaniającemi wielkie ilości ener- 
gji cieplnej, a więc zimią woda, lodem, 
względne topniełącymn śn'egiem. Termo 
metr wskazuje wówczas temperature 
0 stopni, a my trzęsiernv sie z zimna, 
jak przy kilkunastu stopniach mrozu, 
bc ciała te zabierają nam ogromne ito- 
ści ciepła, o czem termomentr nie mó- 
wi. Rozbieżność między wskazówką 
termometru a naszem uczuciem jest 
więc wówczas wielka. 

To samo zachodzi gdy wieje wiatr. 
Usuwa on otaczającą nasze ciało war- 
stewkę rozgrzanego powietrza, która 


Z SALI SĄDOWEJ. 


lub | chroni poniekąd ustrój 


przed dalszą 
utratą ciepła i napędza na to miejsce 
hową, zimną, znowu ogrzewaiącą się 
od ciała człowieka t zwiększającą przez 
to utratę ciepła. Zakryte części cala 
ludzkiego przyzwyczajone są do wcale 
wysokiej temperatury, Ciepłota tel 
warstwy powietrza, która znajduie się 
między odzieżą a ciałem ludzkiem wy 
nosi około 32 stopnie ©. i nosi nazwę 
„irywatnego klimatu człowieka”, Obli 
czono. żę przy temperaturze powie- 
trza -+8 st, ©. wskazywanci przez 
tetnunentr, słaby wiatr działą ua 
ustrój tak, iakgdyby temperatura Wy- 
nosila zaledwie -+2 st. C. bez wiatru, 
średni wiatr tak jakgdyby panowała 
ciepłofa —4 st, C. bez wiatru, a silny 
wiatr jak temperatura —.10 st. C. urzy 
powietrzu spokojem, 

Człowiek nie może więc wymagać 
ad termometru odpowiedzi na pytanie. 
czy w danej chwili jest dla niego na 
polu ciepło, względnie zimno., OQvrócz 
stanu termometru uwzględn'ć bowiem 
należy inne czynniki wchodzące tutal 
w grę, jak wilgotność powietrza. wiatr 
iego siłę I kierunek oraz wiele iumych 
rzeczy, o których termometr nie wspo 
miga ani słowem, a czego my przez 
nieporezumienie przyzwyczailiśmy się 
od niego wymagać. ak. 


Echa „Centralnej Kasy Włościańskiej" 


W latach 1923 i 1924 namnożyły się 
w całym kraju setki rozmaitych bancz 
ków udziałowych, na których dyrekto 
rowie dorobili się majątku, zaś udzia- 
łowcy poszli z torbami. Do takich 
przedsiębiorstw sezonowych należała 
„Centralna Kasa Włościańska”, której 
twórcami byli St. Pukasiewicz, b. u- 
rzędnik, Michał Lachowski, naczelnik 
gminy w Dublanach i Bronisław Malik, 
kierawnik szkoły. Gospodarka ich do- 
prowadziła do tego, że „kasa“ zgłosi- 
ła niewypłacalność a nadto naciągnęli 
szereg osób na „weksle grzecznościo- 


we“, za które matwni płacić musieli 
dziesiątki tysięcy zł. 

W dniu wczorajszym wszyscy trzej 
dobrodzieje włościan stanęli Erzed są- 
dem karnym we Lwowie, oskarżeni o 
oszustwo, 

Rozprawę prowadzi s. o. dr. Locker, 
oskarża prok, dr. Miuasowicz, bronią 
dr. Pieracki i dr. Lamb. 

W dniu wczorajszym przesłuchano 
oskarżonych, którzy naturalnie nie po- 
czuwają się do winy, padli bawiem o- 
fiarą dewaluacji, 

Rozprawa rozpisana na kilka dni. 


Sensacyjne włamanie do sklepu jubilerskiego. 


Wczoraj rano odkryło wiclkie wla- 
manie rabunkowe do sklepu jubilerskie 
go Griinberga przy ul. Sylstuskiej 4. 
Gdy o g. 8 rano pierwszy wszedł do 
sklepu po jego otwarciu właściciel fir- 
my, Bernard Griinberg, nie zauważył 
niczego podejrzanego. Dopiero gdy je- 
dna z funkcjonarjuszek firmy na polc- 
cenie szefa otwarła stojącą pod Ścianą 
kase ogniotrwałą, krzyknęła aż z prze 
rażenia. Kasa, ieszcze w Sobotę wie- 
czorem pełna pudełek z kosztowną bi 
żuteria, stała leraz pusta, Gdy poczęła 
opatrywać wnętrze, posypał Się po- 


z . . o e „o 
piół z rozbitej tylnej Ściany kasy. Teraz j 


zoperowana przez włamywaczy. Po 
drugiej stronie ściany, do której przyle 
gała, znajdował się pusty obecnie lokal 
sklepowy. Taiutędy weszli złodzicie i 
wybili w Ścianie, w miejscu odpowia- 
dającem położeniu kasy otwór w mu- 
rze, rozpruli w trójkąt tylną Ścianę ka- 
sy i dostali się do wnętrza. Zabrall 
stamtąd całą zawartość, wartości po- 
nad 50 tys. zł. 

Dochodzenia Śledcze w tej sprawie 
zodjął kom. Piskozub z kilku wywia- 
dowcami. Ustalono ogólnie, że włama- 
nia dokonali ludzie z poza Lwowa. 
Mimo Światła płonacego w sklepie wła 


dopiero okazało sie. że kasa została i imanie udało Się w zupełności. 


ZE SPORTU. 


HOKEJ. 
W mistrzostwach świata w Pradze po- 


| koaała Czechosłowacia Austrię 2:1. Bram 


— m r mz a z Z a A NN Na a a 


Włochy 
Szwaj- 


ki zdobyli Tozicka 2 i Demnier, 
uzyskały z Rumunią wynik 1:0, 
caria-—Węgry 1:0. 


Turnicj bokciowy "o nagrode LOZHL. 
zukończył się tragicznie. Obrońca Pogoni 
Mauer sfuulowanv przez Czyżewskiego 


(Czarni) doznał wstrzasu mózgu. Spodzie 
wamy się, że włudze LOZMŁ, ukarzą ma- 
leżycie wiancgo, aby na przyszłość za- 
pobiedz podobnym wypadkom. Wyniki 
spotkań: Lechja—Ukraima 2:0, bramki zdo 
byli Piszczak i Demkowski. Czarni--Po- 
goń 4:0. Pogoń wystapiła bez Wańczyc- 
kiego, Zimmera. Kuchara i Sabińskiego. 
Da zdobyli: Stupnicki 2, Trocki i Ja 
OWY. 


SZERMIERKA. 

Mistrzostwa szermiercze OK. VI i Lwo- 
wa rozegrane 16 i 19 bm, przy malci Vez- 
bie startujących, dały nastepujace wyniki: 
Grupa oficerska |. kl. szpada: 1) por. Het- 
Czyński 5 pat, 2) ppor. Kiersz 6 p. strz. K. 
Il. kL: 1) ppor. Jueschke 40 pb. 2) ppor. 
Bramieki 22 p. uł, Szable T, kl: 1) por. 
Fciczyński 5 pat, 2) ppor, Serafin 1 pam. 
M. kl: 1) ppor. Kmietowicz 13 dak i 4) 
rpor. Nemetz 19 pp. — W mistrzostwach 
Lwowa w szpadzie: 1) Franz (Kl, Sz.). 2) 
inż. Szmorak (Kl. Sz.). 3) por. Jaeschke 
(Pog); w szubłi: 1) kad. Burbo (I K. K) 
2) dr. Wodniecki (KI Sz). 3) Franz (Kl. 
Sz.) 4) ppor. Kozłowski (Pog.). W klasy- 
likacji ogólnej: 1) Franz (KL Sz), 2) dr. 
Wodniecki (KL Sz) 3) ppor. Kozłowski 
(Pog.). W mistrzostwach miasta Startowa 
ło w szabli 9 zawodników, w szpadzie 6. 
Fak mała ilość startujących jest wyni- 
kiem przełożenia terminu mistrzostw z 
marca ną luty bez porozumienia się z klu 
bami, co spowodowało wraz z ćwiczenia - 
mi zarnizonowemi niewystawienie pełnej 
liczby zawodników. Obv to smutne do- 
świadczenie było na przyszłość nauka dla 
organizatorów, Mistrzostwa pań we florc- 
ce zostały na skutek protestu uniewa- 
zbmione i przełożone na termin późniejszy. 


BOKS. 


Warta—P. K. S. 9:7. 

Drużynowe mistrzostwo Polski zdoby- 
wa na rok 1935 Warta. Bokserskie spot- 
kania we Lwowie daly uastępujące wyni- 
ki: Czarni—Rewera 14:2, KI. Zb, Cyganie 
wicza—łasmonea 9:7, Lechia—Pogoń $:6. 
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Nieszczęśliwy wypadek na boisku 
hokejowem. 


W niedzicię wieczorem odbywały 
Się na torze łyżwiarskim L. T. Ł. przy 
ul. Pełczyńskiej zawody hokejowe mię 
dzy drużynami „Pogoni“ i „Czar- 
nych”, W trakcie gry zawodnik ..Czar 
nych“, Zygmunt Czyżewski trącił gra- 
cza „Pogoni*, Alberta Mauera, Ten u- 
padt na lód i uderzył przytem mocno 
głową o bałustradę. Natychmiast stra- 
cil przytomność. Pogotowie ratunko- 
we udzielło mu pomocy. 


Włamywacz w Kasie Chorych. 


Wczoraiszej nocy do filialnej apteki 
Kasy Chorych przy ul. Tatarskiej, do 
stali się złodzieje. Zerwali kłódki i 
zamki u drzwi, poczern ukradli szereg 
medykamentów, pozatem żarówki i 
płaszcze laboratoryjne. 


Fatalna przygoda konduktora 
kolejowego, 


Wczoraj wieczorem przez tory 
dworca głównego przechodził konduk 
tor kolejowy, Franciszek Dubiel. Na- 
gle pośliznął się i upadł, uderzając 
głową o szynę. Momentalnie stracił 
przytomność. Personal stacyjny wy- 
słał pogotowie ratunkowe, które od- 
wiozło Dubiela do szpitala. 


Awantura rodzinna z ukropem, 


Wczorai do mieszkania Edwarda Bo 
clienka na Bogdanówkę Przyszedł je- 
go zięć Jan Burzyk. Burzyk nie źyie 
z Swa żoną, która z dzieckiem mieszka 
u swęgo ojca — Bochenka. Mąż joj 
wczoraj chciał wręczyć pieniądze na 
utrzymanie dla niej i dla dziecka. Wów 
czas tozwścieczona z niewiadomego 
powodu obłała go wrzątkim, ojciec zaś 
jej pobił go kiigm po głowie, Pognę- 
biony w ten sposób mąż schował swo- 
ja dobrą wolę i pieniądze do kieszeni i 
poszedł ze skargą do komisariatu poli- 
cyjnego, 
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Organizacja przemysłu naftowego i polityka cen 
a kopalnictwo naftowe. 


Artykuł niniejszy pochodzi z kół 
przemysłu czysto kopainianego i 


omawia zagadnienie organizacji. 
przemysłu naftowego z punktu 
widzenia interesów kopalnictwa 
naftowego. 


Autor porusza zarazem kwestię 
cen produktów naftowych, jako i- 
stolną dla ceny ropy. — Red. 


Tak się złożyło, że dalszy ciąg Toż 
noczętezo przed półtora rokiemt pro- 
cesu organizacyjnego przemysłu na- 
nowego przypadł na czas niezwykle 
osirej walki z kartelami i z ich istnie- 
mem, Siq rzeczy zaten! proces ten 
potraktowany został przez pewne ko- 
lv opinii publicznej kraju, najzupełnie! 
imiewłaściwie, jako czystej wody nowa 
nartelzacia tego przemysłu, prowadzo 
na z inicjatywy Rządu. pod iego egidą. 
u co najważnielsza pod naciskiem czył 
ników oficjalnych, w interesie jakoby 
kilku wielkich firm naftowych i ich po- 
lityki ceimikowei, ze szkodą natomiast 
dla naszego kopalnictwa naftowego. 
Jest to polecie z gruntu tałszywe, ma- 
jące swe źródło w  niedostatecznem 
orjentowaniu sie tei opinii w zawiłej 
strukturze przemysłu naftowego į jego 
potrzebach j dlatego kwestia ta w ma- 
ga odpowiedniego oświetlenia, by sze- 
roki ogół wiedział o co właściwie cho- 
dzi i poco się te robi. 

W tej chwili nic chodzi nam o cenę. 
czy 1 o ile kartelizacja poszczególnych 
dziedzin przernysłu jest wskazana, C€- 
tawa lub rotrzębiia, czy też nie; czy 
wreszcie jest to właściwa | pożytecze 
na lorma organizacji życia gospodar- 
czego. czy też jest to system, od któ- 
rego co nairychlei odstąpić należy. 
Pragniemy jedynie dać wyraz temu, 
że wspomniany proces organizacyjny 
żadną miarą nie może być uważany za 
i.worzenie nowego kartelu naftowego 
dla celów cennikowych. Obecnie bo- 
wiem odbywa się organizowanie ca- 
łości przemysłu naftowego, wszystkich 
jego działów, wyłącznie w interesie 
produkcii ropy, to znaczy dla stworze- 
nia podstaw i warunków niezbędnych 
dla istnienia kopalnictwa naftowego w 
Polsce i dla jego rozwojn, tak obecnie 
jak i w czasie późniejszym, zaś mo- 
ment jednostronnei kartelizacii prze- 
mysłu rafineryjnego, z czem  dotych= 
czas mielismy do czynienia, właśnie 
mija i od tej karielizacii, mającej cha- 
rakter i zuwaczenie konwencji cenniko- 
wej, obecnie się odstępuje. 

Stan rzeczy w przemyśle naftowym 
liaszego kraju różni się iednak wybit- 
nie od takiego stanu w przemysłach 
naftowych istniejących zdzieindzie?. 
Nakłada to na Państwo obowiązek 
obowiązek wytworzenia u nas waru 
ków umożliwiających utrzymanie w 
krai produkcji surowca przynajmniej 
na poziomie wystarczającym tak na 
zaspokojenie jego własnych potrzeb, 
jak i dla utrzymania naszego kopalni- 
utwa przy życiu, jako podstawy do 
dalszych wierceń | dla rozwinięcia in- 
ienzywnego ruchu  wiertniczego w 
chwili późniejszej, więcej od obecnej 
stosownej do zrealizowania szerokie- 
go planu wiertniczego. Celu tego się 
aie osiągnie bez stworzenia szeroko 
zakrojonei organizacji przemysłu nafto- 
wego i dlatego organizacja w ten spo- 
sób pomyślana iest koniecznością tak 
państwową jak i gospodarczą, a dla ko 
palnictwa naftowego kwestją życia. 
bez niei kopalnictwo to się nie ostoi. 
kty tedy występuie przeciwko tei my- 
SE, ten godzi w podstawowy j istotny 
warpuck cgzysteńcii tego kopalnictwa 
NA EKUE SA 

rirzeba stworzenia odpowiednich 
dia rozwoju tego kopalnictwa warun- 
kew jest dia nas istotna jeszcze z tego 
towadu Że aczkolwiek posiadamy u 
stbic przemysł naftowy, oparty o ta- 
sze własne górnictwo, to iednak wo- 
bec stale postępującego i wielce przez 


to niepokojącego spadku produkcii to- 
by, sworzymy u siebie na nowo nieja- 
ko kopalnictwo naftowe. Stan dezo- 
ganizacii i chaosn tej rozbudowie nie 
sprzyja, godz? bowiem w jej podwali- 
vy. tworzy warunki w sensie odwrot- 
nym i otwiera wrota do importu do 
naszego kraju cudzych produktów na- 
itowych. 

Ostra walka z kartelami toczy się w 
tei chwili o ceny artykułów codzienne- 
go użytku, utrzymywane na poziomie 
przekraczającym zdolności płatnicze 
kraju. Żądanie takie skierowane zosta- 
ło również do przemysłu naftowego. 


Głównie rozchodzi się o obniżenie 
ceny nafty, Sprawa ta posiada dla ko- 
nalnictwa naftowego znaczenie istot- 
ne, gdyż obecnie na zasadzie cen pro- 
duktów naftowych kształtuje się cena 
Topy. 

Występując da przemysłu naftowe- 
Zo z tem żądaniem powinno się jednak 
namiętać o tem, że w roku ubiegłym 
ceny ropy produktów naitowych zosta 
ły u has zniżone, a także o tem, Że 0- 
statnio nałożono ma ten przemysł bar- 
dzo poważny ciężar w postaci obo 
wiązku odbierania spirytusu dla celów 
napędowych. Spirytus ten ruguje z 
rynku krajowego benzynę į zmusza ten 
przemysł do wywożcnia jej w więk- 
szej ilości zagranicę, z dużemi strata- 
mi, Ma również nastąpić poważne o- 
podatkowanie środków napędnych na 
cele drogowe, bez podwyższenia ich 
ceny, to znaczy, że kosztem tego prze- 
ayshi maia być budowane i utrzytmy- 
wane drogi w Polsce. Ceny produk- 
tów naitowych są wysokie, to praw= 
da. lecz mieszczą w sobie bardzo wy- 


Działalność Słow. Polskich Inżynier 


sokie oplaty na rzecz Skarbu Pań- 
stwa. tymczasem benzol np. który 
jest produktem ubocznym. nie iest O- 
podatkowany. 

Kwestia ceu produktów naftowych 
powinna być traktowana bardzo ostro- 
Żnie i powinno się do niej przystępo- 
wać na zasadzie dokładnych studiów. 
Jeśli bowiem ceny tych produktów się 
obniży w sposób należycie mieprzetny- 
ślany, podważajacy utarg, to cena ror 
py spadnie do poziomu niewystarcza- 
iącego nietylko na wiercenia, ale į na 
cele eksploafacii istniejących już ko- 
pali. Wówczas siła fakin nastąpi upa- 
dek ostateczny kopalnictwa naftowe» 
go. Warunkiem bowiem utrzymania 
przy życiu górnictwa naftowego j Tu- 
chu wiertniczego jest cena ropy, wy- 
sturczająca na cele eksploatacji ko- 
pal, oraz umożłliwialiąca prowadzenie 
wierceń i wyrównanie poważnego ry; 
zyka z tem połączonego. 

W naszem kopalnictwie naftoweim o- 
stał się ż istnieje znaczny ieszcze ro- 
dziniy stan posiadania, który powinien 
być chroniony w interesie kraju i w 
interesie rozwoju tego kopalnictwa. 
Jest to element prowadzący i podtrzy- 
inujący wiercenia, przyczyniający się 
zdecydowanie do istnienia u nas kopal- 
nictwa naftowego i utrzymujący w ru- 


chu większość, bo ponad połowę 
wszystkich naszych szybów. Spadek 


ceny ropy, już dziś, jak na nasze Wa- 
runki niskiej, ugodzi przedewszyst= 
kiem w ten element i wyeliminuje go 
z przemysłu naftowgo. Do tego jed- 
takźe dopuścić nie można., gdyż jest 
to czynnik, który przemysł ten w Pol- 
sce stworzył i bez którego istnieć on 
uje loże. J. W. 
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Przemysłu Naftowego w r. 1932. 


Na dortocznem waluem zebraniu Sto- 
warzyszenia Pol, Inż. Przem. Naft., 
które odbylo Się dnia 9 bm. złożył Za- 
rząd sprawozdanie z czynności w ub. 
voku. 

Sprawozdanie to wykazuje dalszy 
rozwój prac Stowarzyszenia wykony- 
wanych w szeregu sskcyj i instytucyj 
prowadzonych przez Stowarzyszenie. 

I tak biuro techniczn0-badawcze zaj- 
mowało się w r. 1932 wykończeniem 
prac 0 ponpowaniu ropy, którą to pra 
ce wydało jako książkę p. t. „Potmpo- 
wanie ropy z głębokich otworów“. (o 
pojemności 270 stron). Jest to Pierwsza 
w naftowej literaturze większa publi- 
kacja w zakresie pompowania. 

Drugą z kolei większą pracą biura 
było opracowywanie zaganienia racio 
nalnej gospodarki złożem ropnom, na 
zamówienie „Pioniera“, Zagadnienie tv 
opracowano na podstawie literatury ł 
doświadczeń amerykańskich przy 
uwzględnieniu naszych — warimków. 
Treść tej obeciic wykończonej pracy 
składa sie z 4-ch dużych działów, w 
skład których wchodza: 

|. Teoretyczne zasady produkowa: 
uia. I. Zasady racionalnei gospodarki 
złożem w celu uzyskania maksimum 
ostatecznego wydobycia. IŁ Melody 
eksploatacji ropy i gazu rozpoznane Ze 
stanowiska racionalnej  goapodarki 
złożem, IV. Metody zwiększenia Wy- 
dobycia ropy zę złóż. 

Prócz tego otrzymało Stowarzysze- 
nie od władz górniczych polecenie opra 
cowania whiosków w sprawie racjo- 
naliei gospodarki złóż ropy w Polsce. 
W myśl tych poleceń zwołano szerszą 
konferencje dyskusyjną. Na lej konfe- 
rencii po przedstawieniu iachowego 
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referatu sprawozdawczego — odbyła 
się dyskusja nad kilku pytaniami doty- 
czącemi zasad omawianej gospodarki 
złożami, Na podstawie przeprowadzo- 
nei dyskusji zostaną opracowane wauio 
ski w sprawie racjonalnej gospodark!: 
naszemi złożami. Realnem  posunię- 
cien w tej dziedzinie była konferencja 
zwołamą w Sprawie gospodarki złóż 
znajdujących się w płd, Mrażnicy a 
zwłaszcza w okolicy otworów Violetta 
i — Bohdan. Konferencia ta wyłoniła 
osobną. Komisję, która zamuje się 
szczegółowem rozpatrzeniem możliwo 
ści ochrony tych złóż Przed dewasta- 
cia. 

Dalszą praca biura było zagadnienie 
ekspłoatacyj gazowych | Środków za- 
pobiegania tm a w szczególności na- 
waniania gazów ziemnych. 

Praca ta polegała na zebraniu ma- 
teriałów odnośnie do teoretycznych 
podstaw powstawania eksplozyj gazo- 
wych i zapobiegania im. Biuro wyko- 
nało szereg badań Środków nawąnia- 
jacych. Doświadczenia biura posłużyły 
dla Komisii Gazowej do wypowiedze- 
nia się w sprawie proiektu nawania- 
nia gazu opracowanego przez Urząd 
Górniczy w Drohobyczu. 

Biuro współoracowało również nad 
opracowaniem | wykończeniem arty- 
kułów do „Podręcznika Naftowego". 

Wydawnictwo działu  kopalnianago 
„Podręcznika Naft.“ będzie pierwszą 
w tak szerokim i kompletnem użęcu w 
polskiej literaturze naftowej publika- 
cią. 

Na jednen: z ostatnich posiedzeń wy 
działu Stowarzyszenia uchwalono zre- 
organizowanie biura w ten sposób, Że 
zmieniono nazwe Biuro Techriczno- 
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Badawcze, na Naftowy Instytut Badaw 
szy. uraz w mieisce dotychcząsowego 
zatządu postanowiono utworzyć Radę 
Instytutu w skład której ma wejść 
przedstawiciel] władz górniczych jake 
przewodniczący Rady. Prezes Stowa- 
rzyszenia jako jego następca, Oraz kilku 
członków Rady z większością przed- 
stawicieli Stowarzyszenia. Bo Rady 
zaproponowano zaprosięć  mirofesorów 
katedr wierniczych i wydobywania To- 
py na Politechnice Lwowskiej i Akade 
nii Górniczej w Krakowie. oraz Kar- 
packiego insżykutu Naftowego j Insty- 
tutu Przemysłu Naftowego dla iasiel- 
skiego okręgu Górniczego w Krośnie. 

Prace Sekcji Naukowej Organizacił 
Stow, P. [. P. N. szły głównie w kie- 
tutku dokończenia prac związanych z 
wydawnictwem Podręcznika Naftowe 
g0. Obecnic wszystkie referaty Są Już 
wykończone, Do opracowania pozosta- 
ie jedynie teoria wiercenia udarowe- 
go oraz technologia metali. 

Mając na względzie panujący kryzys 
i bezrobocie nie przevrowadzano prac 
związanych z wprowadzeniem metod 
Nauk. Org. w dziedzinie produkcji w 
przemyśle naftowym. Uważano bo- 
wiem. że w obecnych ciężkich warut- 
kach właściwą rzeczą będzie zwróc:- 
nie uwagi na konsumcię i zastosowa 
tie do niej metod racicnalizacij, Prace 
w tej dziedzinie stawia zarząd Sekcii 
na. pierwszy plam i ma zamiar rozwinąc 
działalność Sekoji w tym kierunku. 

Działalność Sekcji Geologicznej po- 
święcona była złówmie zagadnieniu 
konserwacji i ochrony złóż ropy i ga- 
zu. Członkowie Sekcji współpracowali 
przy zbieraniu materiałów do wyda- 
wnictwa Biura Techn. Badaw. o go- 
spodarce złożowej i przy zonganizowa 
niu konferencyj w sprawie ochrony 
złóż w Stow. dostarczając odnośnych 
dat geologicznych. Wide uwagi po- 
święcomo również Sprawie usławowe- 
go unormowania stanowiska geologa 
w przemyśle. Po kilku konferencjach 
przystąpiono obecnie wspólnie z Stow. 
Pol. Geologów. Naft. do opracowaniu 
odpowiedniego memoriału, który be- 
dzie przesłany do Min. Przem. i Handl. 

Sekcja urządziła w ub. roku Szereg 
odczytów i zebrań dyskusyjnych. 

Komisja Gazowa Staw. Pol, Inż. P. 
N. wykazała dużą żywotność w okre- 
się sprawozdawczym : zajęłą, się szc- 
regiem zagadnień z dziedziny gazow 
ctwa. 

W szczególności Komisja ta zajinio- 
wała się Sprawą: nawamiania gazu. 
norm dla budowy  mikromanometrów 
Krclla. projektu przepisów © budowie 
separatorów, sprawą legalizacji dysz i 
krwz, projektem przepisów o budo- 
wie gazociągów i instalacyj gazowych 
oraz statystyką gazową f(abecnie w 
opracowazit), 

W ciągu roku urządziło Stowarzysze 
nie w ramach koncesjonowanych „D9- 
kształcających kursów dla Pracowni- 
ków Przemysłu Naft," 2 kursy dla desty 
latorów gazolinowych. jeden kurs dla 
motorowych, jeden kurs dla dozorców 
ruchu gazowego oraz kurs dła spawa- 
Czy. 

Z polecenia Urzędu Górniczego opra 
cowano w osobnej koinisjj Stowarzy- 
szenia wytyczne dotyczące szkolenia 
i kwalifikacyj maszynistów į motorc- 
wych, Ponieważ sprawa ta ma zna- 
czenie ogólne dla całego przemyrsiu. 
przeto zainteresował Się nią Wyższy 
Urząd Górniczy w styczniu br. zostala 
zwołana konferencja, na której w zu- 
rysach omówiono przedstawiony [ro- 
lekt rozporządzenia i wyłoniono 050- 
bna Komisję celem szczegółowego 
omówienia ostatecznej redakcji przepi- 
sów. 

Rada Ziazdów Naitowych przy Sto". 
Pol. Inż. Przem. Naft. arzeprowadził: 
w ub. roku orgaimzację VI. Zjazdu Nu- 
itowego w Krośnie przy współudziale 
mieiscowego Komitetu Organizacyjne 
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go. Z 20-tu wygłoszonych referatów 
12 referatów wygłosili członkowie Sto- 
warzyszenia., 

Pozatem brało  Stewarzyszenie 
udział przez swoich delegatów w Zieź 
dzie Gazowników i Wodociagowców 
Poł. w Wilnie oraz zjeździe Inżynierów 
Górników i Hutników w Krakowie. 
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Brak miejsca nie pozwala w krót- 
kiem sprawozdaniu omówić wszystkich, 
dziedzin działalności Stowarzyszenia, 
pragniemy przeto jeszcze nadmienić, 
że poza wymienionemi wyżej działami 
prowadziło  Stowarzyszenic szereg 
prac związanych z interesami zawodo 
wemi swych członków, oraz brało 
udział przez swych delegatów w pra- 
cach wielu innych orgamizacyj zawodo 
wych, naukowych, społecznych i pnze- 
mysłowych, interesujace się zawsze ży 
wo wszelkiemi przejawami życia zagłę 
bia naftowego i iego potrzebami, S. 
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Kronika naftowa. 


Posiedzenie Rady  Zlazdów Naitowych 
odbyło się dnia 10 lutego b. r, w lokalu. 
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Prze- 
mysłu Naftowego w Borysławiu, Na po- 
siedzeniu tem złożył Zarząd Rady spra- 
wozdanie z czynności w ub, roku, poczem 
omówiono postulaty wysunięte przez 
VI-ty Zjazd Naftowy w Krośnie, a w szcze 
gólności rezolucję dotyczącą walki z de- 
motoryzacją kraju. Na wniosek inż. S. 
Sulimirskiego uchwalono zwrócić się do 
wszystkich erganizacyj przemysłu nafto- 
wego o wspólne podjęcie kroków w celu 
realizacji postulatów wymienionych w tej 
rezolucji. 

Następnie uchwalono zwołać następny 
Zjazd Naftowy do Borysławia, a jako ter- 
min Zjazdu uchwałono miesiąc paździer- 
nik b. r. 

Zkolei dokonano wyboru nowych człon= 
ków Rady, oraz wyboru prezydium. 

W skład Rady weszli: 

Członkowie przedstawiciele: 

Stowarzyszenia Polskich Inżynierów 
Naftowych, inż, M. Karpiński, inż, A, Nie- 
niewski, inż, S. Paraszczak, inż. W. Pio- ; 
trowski, inż. T. Reguła, Inż, S. Sulimirski, 
inż. J. Zieliński, Zastępcy: inż, R. Glazer, 


inż. 1. Piąatkiewicz, inż. J. Wojnar, inż. 
Zaczek. | 3 5 
Krajowego T-wa. Naliowego: Dr. S$. 


Schitzel, Dr. T. Mikucki, 

Związku Polskich Przemysłowców Na- 
itowych: inż. R. Machmicki, inż. Leniecki. 

Związku Rafinerów: Dr. J. Kozicki, inż. 

eguła, 

PE Pracodawców: Dyr. Z. Biluchow- 
ski, Dyr. Hennig. 

Instytutu dla Przemysłu Naftowego 
w Jaśle: inż. Fixgerchnt, inż. Nieniewski. 

Związku Polskich Techników Wiertni- 
czych: inż. Łaszcz, inż. Kall. 

Członkowie kooptowani: Prof. Z. Biel- 
ski, Dyr. Łaszcz, inż, M. Łodziński, Dr. 
Markiewicz, Dr. Wygard, Dyr. Załuski. 
Do Prezydium wybrano: na przewodni- 
czącego Prof. Z. Bielskiego, na zastęp- 
ców: Dyr. Biłuchowskiego i inż. Regułę. 
Na gen. Sekretarza inż. J. Zieljńskiego i 
na skarbnika dyr. Załuskiego. 

Wkońcu Rada zatwierdziła statut me» 
dalu im. Łukasiewicza utworzonego uchwa 
łą Ill-go Zjazdu Naftowego w Drohoby- 
CZU. 

Doroczne Walne Zgromadzenie Stowa- 
rzyszenia Polskich Inżynierów Przemysłu 
Naitowego odbyło się w Borysławiu, dnia 
9 b. m. Walne Zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie Zarządu za rok 
ubiegłv (sprawozdanie to w streszczeniu 
podaiemy na innem miejscu), oraz Sprawo. 
zdanię rachunkowe i zatwierdziłą prelimi- 
narz na rok następny, poczem dokonano 
wyboru nowego zarządu w skład którego 
weszli pp.: Inż, Reguła jako przewodni- 
ozący. |nż. Zieliński i inż. Sieroslowski 
jako zastępca przewodniczącego oraz iako 
członkowie zarządu w miejsce ustępują- 
cych w b. roku pp.: Inż. Karpiński, inz. 
Bielski, Inż. Rybicki, inż. Skwarczyński, 
inż. Wojciechowski, inż. Wojnar. 


Człowiek był dawniej .mańkufem. 


Paleontolog niemiecki, prof. Kobler, 
twierdzi na podstawie badań przepro- 
wadzonych nad pierwotnemi narzędzia 
mi z epoki kamienia łupanego, że wię- 
ksza ich Część może być używana tyl 
ko Przy pomocy lewej ręki. Punktem 
zwrotnym w Sztuce posługiwania się 
prawą ręką był ten okres w rozwoju 
człowieka, gdy człowiek pierwotny za 
czat chodzić tylko na nogach i nauczył 
się posługiwać narzędziami jaka środ- 
kiem obronnym i zaczepnym. History- 
cznie rzecz oceniając, przestał zatem 
być człowiek współczesny, mafńtkutem 
od niedawna. 


| 


Nr. z dnia 


Z2 Intego 1933. 
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0 postulatach dzierżawców rolnych 
i projektach rządowych. 


Długoletni dzierżawcy drobni oraz 
byli czynszowiicy, rozsiani po całej 
Polsce zwłaszcza na wschodzie na pod 
stawie ustawy z 1924 roku nabyli pra- 
wa do zakupienia gruntów. przez sie- 
bie uprawianych. Ceną tych gruntów 
ustalona została przez specialne wła- 
dze szacunkowe. Uwłaszczenie to by- 
ło oczywiście przymusowe. Drobni 
dzierżawcy i byli czynszownicy spła- 
cać mieli cenę kupna ziemi na raty. 
Wobec spadku dochodów z gospo- 
darstw wiejskich, ta warstwa nowona- 
bywców ziemi znalazła się w specjal- t 
nie trudnem położeniu, gdyż ceną za 
kupione grunta oraz procenty od tej 
należności ustałone były w okręsie do- 
brej koniunktury. 

Oczywiście cena szacwikowa ziemi 
była wówczas o wiele wyžsza od. obe 
ciiej ceny rynkowej, która, jak wia- 
domo, obniżyża się znacznie wobec kry 
mysu rolniczego, Odsetki płacone od 
tych wysokich, jak na obecne czasy, 


cen również znacznie przekraczają dzi 
siejsze możliwości rolników. Nic więc 
dziwnego, że przeważająca część by- 
łych dzierżawców długoletnich, którzy 
nabyli grunta, już od dłuższego czasu 
nie może poprostu płacić rat należno- 
Ści ani przypadających procentów. 
Przeciw wielu takim rolnikom właści- 
ciele ziemscy wytoczyli Sprąwy sądo 
we, domagając się zwrotu gruntów lub 
zaległych rat. Sprawy sądowe dopro- 
wadzają z reguły do licytacji gospo- 
darstw tych byłych dzierżawców, W 
ten sposób dobrodziejstwo, jakie przy 
niosła dla tej warstwy rolników usta- 
wa o przymusowem ich uwłaszczeniu, 
zostało. jakby przekreślone przez oĽe- 
cne warunki gospodarcze na wsi. 

Do zniszczenia tej warstwy rolni- 
ków, którzy od długiego szeregu lat 
uprawiali te Same grunfa na warun- 
kach dzierżawy, nie można było dopu- 
Ścić tembardziei, że przymusowe ich 

uwłaszczenie wchodzi w skład reformy 


Z Koła Przyjaciół Harcerstwa. 


Bezsprzecznie jednem z najważniejszych 
zagadnień państwowych wst kwestia Wy- 
| chowania młodzieży i wysilki wszystkich 
| rządów ida w kierunku postawienia tego 
wychowania na  naiwyższym poziomie. 


Niestety ogólne przesilenie oszczędzić nie. 


mogło | mie oszczędzio też i tei dziedziny 
polityki państwowej. Budżet M. W. R. 
10. P. został obniżony o 30 pre. W ślad 
zatem musiałoby pójść takież obniżenie 
podstaw materialnych poziomu wychowa- 
nia. Do tego jednak dopuścić nie można. 
O ile państwo nie może znaleść środków 
ma zapewnienie należytego rozwoju in= 
tellektualnego i fizycznego młodzieży, 
środki te musi znaleść społeczeństwo. Je- 
żeli w Niemczech, odczuwajacych przest- 
lenie silniej od nas, znajduja się prywatne 
pieniadze na utrzymanie całej armji u nas 
muszą znaleść się pieniadze dla wyrobie- 
nią w młodzieży poczucia obywatelskiego. 
Sprawa wychowania młodzieży jest Spra- 
wą ogólno - państwowa, od należytego jej 
rozwiązania zależą losy Państwa i dlatego 
też sprawa ta musi być wyższą ponad 
chwilowe trudności gospodarcze. 

Jedyną oryanizacją młodzieży, majaca 
cele wychowawcze jest Związek Harcer- 
stwa Polskiego, który od dwudziestu lat 
spełnia chwalebnie swoją rolę, Organiza- 
cia ta liczy kilkadziesiąt tysięcy młodzie» 
ży płci obojga i niema dziś nikogo, ktoby 
nie widział jak doniosły wywlera oną 
wpływ zarówno na niveau etyczne i umy- 
słowe, jak też 1 rozwój fizyczny swych 


członków. 
Harcerstwo, które rozwinęło się na 
przestrzeni całego kraju, ma szczególnie 


ważade znaczenie na terenie kresów wscho 
dnich, gdzie młodzież narażona jest na naj- 
tozmaitsze wpływy antypaństwowe, Har- 
cerstwo skupiające w szeregach swych 
nietylko młodzicż szkolną, legz i robotni= 
czą, i od wpływów tych je chroni. 

Praca ta jednak. której Państwo oprócz 
życzliwości, niczego prawie więcej nie jest 
w stanie użyczyć, napotyka na ogromne 


trudności, W-ich zrozumieniu zawiązało 
się we Lwowie Koło Przyjaciół Harcer- 
stwa przy Zarządzie Oddziału Lwowskie- 
go, w skład którczo weszli najwybitniejsi 


działacze spoleczni, a które ma ną celu: 
tioskę o pomoc materialna dla ruchu har- 


województw  rołudnio- 
Praca Koła będzie szła w kieruuku 


cerssiego trzech 
wych. 
organizowania akcji obozowej, 
na obozach, młodzież nabiera dicha hat- 
cerskiego, oraz w kierunku udzielania po- 
mocy drużynom w miastach. 

Zebranie konstytuuijące Kola odbyło sie 
w lokalu Zarządu Oddziału Lwowskiego 
przy ul. Jacka 1. W zebraniu wzięli udział 
i do Koła przystapili: gen. B. Popowicz, 
dowódca korpusu i prezes Z. O., prezy- 
dent W. Droianowski, poseł. glr. St, Ostrów 
ski, przedstawiciele szkół wyższych, do- 
wódcy lwowskich pułków, przedstawiciele 
Województwa, Kuratorium.  nauczyciel- 
stwa organizacyj społecznych i władz har- 
cerskich z komendantką p. Jaroschówną i 
komendantem p. Szczęścikiewiczem na 
czele, Na zebraniu omówiono plan pracy 
na r. 1933 i wybrano zarząd z p. dyr. dr. 
E. Urichem jako przewodniczącym. 


Koło zwraca się do szerokich sier spo- 
łeczeństwa lwowskiego į pozalwowskiego 
z prośbą o liczne wstępywanie w szeregi 
członków K. P. H. Lwów, który był ko- 
lebką ruchu harcerskiego i siedzibą pierw- 
szych jego władz, musi udowodnić, że 
i nadal dba O jego rozwój i potrafi swym 
harcerzom pomóc w rozszerzeniu hasła 
służby Bogu i Ojczyźnie na całą młodzież 
polską. 

Wpisu dokonać można badź osobiście u 
prezesa Koła, p. dyr. Uricha (IV, gimn, 
ul. Nikorowicza 2) lub przesyłając na kon- 
to Zarządu Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 
149.746, wkładkę roczną, wraz z wpiso- 
wem „dokładnym adresem i dopiskiem „dla 
K. P. H.“! Wkładka roczna wynosi 6 zł. 
Wikładke można uiszczać także miesięcz- 
nie po 50 gr. 


Fundacja stypendyjna im. dr. Wincentego Śm.ałka 


Państwowe gimnazjum IV im. Jana 
Długosza we Lwowie obchodziło w 
czerwcu 1928 roku 50-lecie swego ist- 
nienia. Trwała pamiątką tego jubileu- 
szu, oprócz Księgi Pamiątkawej, jest 
także fundacja stypendyina im. dr. Win 
centego Śmiałka, który najpierw na 
slamowisku nauczyciela a następnie 
dyrektora cały prawie 40-letni okres 
swej działalności wychowawczej po- 
święcił temu zakładowi. Praca nad 
wychowaniem powierzonej mu mlo- 
dzieży na dobrych obywateli, świado- 
mych swych obowiązków, razem z 
pracą naukową, zastępowała mu 0- 
gnisko rodzinne. Podczas jubileuszu 
powstał plan uczczenia jego zaslug, 
przez stworzenie fundacji stypendyi- 
nej, nazwanej jego imieniem, dla ucz- 
niów tegoż zakładu, Z datków b. wy- 
chowanków zebrano odpowiedni fun- 
dusz, złożony w papierach pupilarnych, 
Z procentów tego kapitału otrzymuje 
4 uczniów stypendia bezzwrotne po 
250 zł. 

Fundacja czynna jest już od dwócii 
lat. W ubiegłą niedzielę odbyło się por 
siedzenie kuratori, w skład której, ©- 


prócz radcy Śmiałka jako prezesa, 
wchodzi emer, profesor J. Szczepański 
jako sekretarz, dyr. H. Horowitz i pres 
zes Biesiadecki z pośród b. wychowan- 
ków, rektor Janowski i inż, Miildner z 
Koła Rodzicielskiego, oraz obecny dy- 
rektor gimnazjum dr. E. Urich i. prof. 
dr. St. Pilch z grona nauczycielskiego. 
Dochody fundacji zmniejszyły się nie- 
co, gdyż rozporządzenie Rządu z gru- 
dnia ub. r. obniżyło procent od listów 
zastawnych z 8 proc. na 5 proc. Dla- 
tego po przedłożeniu przez dyr. Ho- 
rowitza stanu finansowego fundacji u- 
chwalono, po krótkiej dyskusji, udzie» 
lé 4 stypendiów po 200 zł, czterem 
uczniom, z pośród 11 podających się. 
Są to ci, którzy postępami w nauce tł 
położeniem  materjalnem najbardziej 


zasługują na to wsparcie. Jest ono zna- ! 


czną pomocą w obecnych stosunkach. 
Tak dzięki ofiarności b. wychowan= 
ków, corocznie czterej uczniowię Z 
obecnego pokolenia kształcącego się 
w tej alma mater, ma możność konty- 
nuowania swych studjów, za co pO- 
czuwają się do szczerej wdzięczności 
dla twórców tei fundacji, atp 


gdyż tylko’ 


ustroju rolnego. Trzeba więc było 
przyjść tym drobnym rolnikom z po- 
mocą. Z tych względów Rząd opraco- 
wał į wniósł do Sejmu projekt ustawy, 
która od drobnych dzierżawców i b. 
czynszowników odsunie groźbę utraty. 
warsztatu pracy. 

Projekt ustawy dopuszcza miatowi- 
cie rozłożenie należności. Przypadaja- 
cej od b. dzierżawcy długoletniego za 
kupione grunta na długoletnie raty. W 
ten sposób zmniejszony zostanie cię- 
żar spłaty kupionego gruntu w drodze 
zmniejszenia wysokości rat rocznych. 

Jednocześnie mtawa obniża znacz- 
nie płacone dotychczas przez tych ral- 
ników adsetki, Aby powstrzymać moz 
poczęte już przeciwko nim kroki są- 
dowę, ustawa pozwała tym rolnikom 
na składanie podań do sądu za pośre- 
dnictwem lokalnych komitetów finan- 
sowo-rolnych o wstrzymanie biegu 
Spraw ma drodze sądowej. W ten spo- 
sób byli długoletni dzierżawcy, zalega 
jący w spłacie należności za kupione 
grunta, unikna licytacji. Jednocześnie 

| ze wstrzymaniem kroków  eczekucyi- 
nych sąd będzie rozk'adał całą zalke- 
'głą Sumę na drobne długoletnie raty. 

Również warstwa dzierżawców w 
rolnictwie Średniern znajduje się w. tru- 
dniejszem położenin gospodarczem. niż 
inne kategorie roln ków, gdyż posiada 
ona te same warunki produkcji, a ob- 
ciążowa iest tenutą dzierżawną według 
dąwniciszych norm. Dzierżawcy rolni, 
nieposiadający hipoteki nie mogą korzy 
stać z taniego kredytu. nadają też naiczę 
śc:ej oni węaśnie ofiarą wyzysku lichwiar 
skiego. Należy podnieść. że warstwa 
dzierżawców rolnych składa Się w wię 
kszości z inteligentnego żywiołu pol- 
skiego i związana iest bezpośrednio z 
awdnością wiejska, wśród której szerzy, 
kulturę rolna, Dzierżawcy Ci nie posia- 
dają dotychczas dostatecznaj ochrony 
prawnej w wypadkach niemożności 
zapłacenia ustalonej przeważnie w do- 
brej koniunkturze tenuty dzierżawnaj. 
Kontrakty bowiem zawierane były 
przeważnie na dłuższe terminy. 

Konieczne iest więc. aby wszelkie 
Sprawy, wynikaijące z kontraktu dzie- 
rżawy w gospodastwach Powyżej 50 
lia, rozstrzygał specialny sąd rozjem- 
czy, który składałby się z Jednego sę- 
dziego zawodowego i dwóch tawni- 
ków. Jeden z ławników reprezento- 

„wałby właścicieli ziemskich, drugi zaś 
ziwąezk dzierżawców roln, Dzierżaw= 
com rolnym chodzi o to, aby mogli 
jednocześnie z wnioskiem o odrocze 
nie spat należności dzierżawnej, prosić 

| o wdrożenie posiępowania uk'acowe- 
go tak, jak to się dzieje w stosunku do 
innych rolników, zalegających ze spła- 
tą swych długów, 

„Oczywiście, rozpoczęcie takiego po 
stępowan'a układowego nie mogłoby 
być powodem rozwiązania kontraktu, 

Sąd rozjemczy powinien mieć prawo 
odpowiedniego obniżania tenuty dzie- 


rżawnej, biorąc pod uwagę obecne 
zmienione warunki gospodarcze, Ró- 


wnież sąd roziemczy mógłby przedłu- 
żać termin kontraktu dzierżawy, o ile 
dzierżawca rolny nie będzie mógł w 
term nie, na jaki dzierżawa ta zostałą 
umówiona, wywiązać się ze wszyst- 
kich swych zobowiązań pieniężnych 
wobec właściciela. 

Wobec zamiaru znowelizowanta od- 
powiedniego rozporządzenia Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej ustanawia- 
jącego instytucię urzędów rozjemczych 
dia małej własności rolnej, nie ulega 
wątpliwości, żę postulaty dzierżawców 
rolnych zostaną w tej nowelizacji 
uwzględnione i w ten sposób warstwa 
rolnicza, specjalnie dotknięta obecne- 
+ mi warunkami kryzysu rolnego, zyska 
pełna ochronę prawną i możliwości 
wybrnięcia z obecnej beznadziejna: sy 
tuacji finansowej, 
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Nr, 


Notowania g.ełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Łwów, 20 lutego. 
Dolar zł. 8.91. 
W tranzakcjach międzybankowych 
towano: N, Jork 6.89 i trzy czwarte—68.90 


1 pół Londwa 30.600—30.70, Zurych 172.80 
--173.10, Praga 26.40—26,46, Wiedeń 101 
—104, Berlin 212 i pół--212.90, Paryż 
35.10—35.15, — Dolary słabsze, natomiast 
Paryż i Zurych podrożał. — Usposobienie 
spokojne. 


Na giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmia- 
ny, Usposobienie nadal wyczekujące. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 20 lutego. 
Naogół tendencja niejednolita. Pszenica 
fekko podrożała, również hreczka awan- 
sowała w cenie. Natomiast żyto, bobik i 
otręby żytnie potaniały, Usposobienie o- 
żywione. Tranzakcje liczne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 20 lutego 1933. (G) 


Dewizy (tranzakcie): 

Londyn 30.67, Nowy Jork 8.901, No 
wy Jork — kabel 8.905, Paryż 35.12, 
Praga 26.41, Szwaicarja 172.90, Gdańsk 
173.90, Włochy 45.61. 

Obroty małe, dewizy przeważnie 
mocnieisze, Baaknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 8.90 i trzy 
czwarte. Rubel złoty 4.76. Dewiza na 
Berlin w obrotach  pozagiełdowych 
212.90, Marki niemieckie banknoty w 
obrotach prywatnych 212.40. Funt szt. 
30.55. 

Papiery procentowe; 


\ 3 proc. pożyczka budowlana 44.50, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 100.25 
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—106, 4 proc. pożyczka serjowa 112, 
4 proc. państw. pożyczka premi, dola 


AN rowa 59—59.25, 4 i pół proc. listy za- 


Stawne zietrnskie 37, 5 proc. pożyczka 
kolejowa konwers. 30, 6 proc. pożycz- 
ka dolarowa 59.75—60.25, 7 proc. po- 
Życzka stabilizacyina 57.50—-58.50, 7 
proc. listy zastawne BGK. 83.25, 7: 
proc. obligacie BGK. 83.25. 7 proc. li« i 


z dnia 
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z2 litego 1933. 


sty zastawne Banku Rolnego 83.25, 
7 proc. listy zast. ziemsk. dolarowe 
40, 8 proc. listy zastawne m. Warsza 
wy 43.75—44, 8 proc. listy zastawne 
BKG. 94, 8 proc. obligacie BGK. 94, 
8 proc. listy zastawne Banku Rolne- 
go 94, Bank Polski 79.25. Lilpop 11.75 
—11.25—11.50, Modrzejów 4.25. 

Tendencia dla pożyczek państwo- 
wych słabsza, Obroty akcjami małe. 
! W obrotach prywatnych pożyczka 
: Dillonowska 68 i trzy czwarte—69, 


Program radjowy. 


Wtorek, 21 lutego. 


Lwów. (381), Godz. 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polsk. 1150: Kom. Meteor. 
Gł. Wojsk, St. Meteor. 11/58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicz, w Warsza- 
wie, hemał z wizży Matjackiej w Krako- 
wie. 12/05: Odczytanie programu na dzień 
bież. 1210: Muzyka z piyt 13:20: Urz. 
kom. Państw. Instyt. Meteor. 13'25—15'i0: 
Przerwa. 15'10: Urz, kom. Państw. Instyt. 
Eksportowszo, 15/15: Komunikat gospodar- 
czy. 15'25: Lwowski Kącik COBES 1530: 
Komun. Państw, Urz. Wych. Fiz. i Państw. 
Zwiazku Sportowego. 1535: Płyty gramo- 
fonowe, Lwowska Giełda Zbożowa i „Sils 
va Rerum“. 16: „Audycja Błękitnych 
Akcia Radio - Dzieciom. 1615: Płyty 
gramof. 1625: Trans. z Warszawy. Od- 
czyt dla maturzystów, 1640: Trans. z 
Krakowa. „Wit Stwosz* (w 400 rocznicę 
zgonu) — wygł. dr. Jerzy Dobrzycki. 17: 
Popołudniowy koncert symfoniczny w wy- 
konaniu erkiestry Filharmonii Warsz. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. 17/55: Odczy- 
tanie programu na dzień następny. 18: 
Trans. z Wilna. Odczyt dla maturzystów 
p. £: „Wielkie monarchje Wschodu“ 
wygł. prof, R. Qostkowski, 1520: Chwilka 


Ogłoszen.a urzędowe. 


LICYTACJE. 


IL. Km. 2547/33, (E. VHI. 7805/31). Edykt 
Ticytacyiny, Oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Strona zobowiązana Ben- 
zion Borgman w Bani kotowskiei. Na 
wniosek dra Henryka Kolischera jako stro- 
ny  cgzekwującej, zast. przęz adw. dra 
Bergtala w Drohobyczu, odbędzie się dnią 
28 marca 1933. a godz. 12 przed poł. 
w biurze Nr. 48 a, w budynku Sądowym, 
ma zasadzie poprzednio zatwierdzonych 
warunków, licytacia realności, obj. whi 
355 ks. grt. Popiecle z Banja kotowską, 
obeimującej 2 parcele z budynkami i przy- 
należnościami. Wartość szacunkowa tej 
reałności wynosi 8.530 zł, zaš najniższa 
oferta 5.686 zł, 66 gr. Do realności tej na- 
leża przynależności oszacowane na 115 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie ha- 
stapi. Prawa czyniące licytacje niedo- 
puszczalną, winny być zgłoszone najpóż- 
niej na terminie licytacyjnym. gdyż później 
nie mogłyby być podnieslone przeciw li- 
cytacyjnemu nabywcy w dobrej wierze. 


Komornik Sadu Grodzkiego, Rewir II. 
Drohobycz, dnia 1 lutego 1933, 599/K 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 32/32/1, Edykt. Otwarto postępowa- 
nie ugodowe do majątku dłużników Micha- 
ła Siissberga i Maksa Kohaa, kupców 
w Czortkowie, Komisarz  ugodowy: 
P. Sędzia Grodzki w Czortkowie. Zarząd- 
ca ugodowy: P. Dr. Halstuch, adwokat 
w Czortkowie. Audjencia do zawarcia ugo- 
dy dłużników z wierzycielami ich odbę= 
dzie się dnia 24 lutego 1933, o godzinie 10 
przed południem w Sądzie Grodzkim 
w Czortkowie, W tym Sądzie należy zgło- 
sić roszczenia wierzyciełi także gdyby co 
do nich spór zawisł do dnia 31 stycz- 
nia 1933 r, 


Sad Okręgowy Wydz. b 


Czortków, dnia 31 grudnia 1932. 589 

Sa. 42/32/16, Uchwałą. Sąd Okręgowy 
w Czortkowie za'"ierdza układ zawarty 
pomiędzy dłużnikami  Chaimem Trem- 
kpwlerem, kupcem w Tłustem a jego wie- 
rzycielłami “a audjencii dnia 4 listopada 
1932. Wedle którego dłużnik zobowiązał 
się zapłacić swoim  wierzycielom 50 prve- 
ich wierzytelności w 6 ratach kwartalnych 
z których pierwsza płatną jest w 6 mie- 
sięcy po  prawomocnem zatwierdzeniu 
ugody. 

Sąd Okręzowy Wydział I. 


Czortków, dnia 21 grudnia 1932. 590 


L Sa. 6/33/3, Edykt, Wskutek wniosku 
dłużnika Edwarda Pabisia, kupca w An- 
drychowie. otwiera się w myśl Ś 1 o ugod. 
postępowanie ugoedowe. Komisarzem ugo- 
dowym ustanawia się Rudolfa Webera, 
sędziego sprawującego kierownictwo Sadu 
ijrodzkiego w Andrychowie, zarządcą 
godowym Dra Leona Landaua. adwokata 


Odpowiedzialny redaktor: 


w Andrychowie, Wzywa się wierzycieli, 
aby swoje wierzytelności zgłosili do dnia 
20 marca 1933, w Sądzie Grodzkim w Am- 
drychowice. Audiencię ugodową wyznacza 
się w Sadzie Grodzkin w Andrychowie, 
biuro kierownika Sądu Grodzk, na dzień 
24 marca 1933. o godz. 9 przedpoł. 


Sąd Okręgowy Wydział i. 


Wadowice, dnia 14 lutego 1933, 593 


L Sa. 5/33/3. Bdykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Jana Kantego 2 im. Krzysztofor- 
skiego, kupca w Kętach, Rynek, otwiera 
się w myśl $ 1 o ugod. postępowanie ugo- 
dowe, Komisarzem ugodowyni ustanawia 
się Romana  Petruszewicza, S. S. O, 
w _ Wadowicach.  Zarzadcą ugodowym: 
Dra Jerzego Marorskiego, adwokata. 
w Kętach. Wzywa się wierzyciełi, aby 
swoje wierzytemiości zgłosili do dnia 10 
marca 1933 w Sądzie Okręgowym w Wa- 
dowicach. Audiencię ugadową wyznacza 
się w Sadzie Grodzkim w Kętach na dzień 
15 marca 1933, o godz. 11 przedpoł, 


Sąd Okręgowy, Wydział Í 


Wadowice, dnia 14 lutego 1933. 594 


Sa. 10/32. Umorzenie postępowania ugo- 
dowego. Sad okręgowy w „Brzeżanach, 
Wydział I, cywilny, postanowił umorzyć 
otwarte, aa wniosek ` dłużnika Zygmunta 
Kamińskicgo, właściciela  restauracii w 


Podhajcach, postępowanie ugodowe z po- 
wodu  nieprzyjęcia wniosku przez wie- 
rzycieli. 
Sad Okręgowy 
Brzeżany, dnia 11 lutego 1933. 596 
FIRMY. 
Firm. 216/32, Wpis firmy pojedynczej. 


Wpisano do rejestru dnia 28 grudnia 1932 
r. Siedziba firmy: Chorostków. Brzmienie 
firmy: Feibisch Halpern. Przedmiot: cks- 
port jai. Podpis firmy: Firmę podpisywać 
będzie Feibisch Halpern. 


Sąd Okręgowy. Wydział £. 


Czortków, dnia 28 grudnia 1932 r. 591 


SPADKI 


A. 44/33. Edykt wzywający 
wierzycieli spadku, Wiktor Bromowicz, 
kupiec zamieszkały w Krakowie, Rynek 
Gł. 32/36, zmarł 3 stycznia 1933. Wzywa 
się wszystkich, którzy jako wierzyciele 
maią roszczenia do spadku. aby ie zgłosili 
i wykazali ustnie lub pisemnie w ciagu 30 
dni od daty. ogłoszenia edyktu w Kancela- 
rii  notarjalnej not, Bogusława Pajora 
w Krakowie, Rynek GŁ nur. 25, przed 
tymże notarjuszem Bogusławem Pajorem. 
jako komisarzem sądowym. W przeciw- 
nym razie wierzytelności, które nie są za» 
bezpieczone prawem zastaw, nie otrzy” 
mają pokrycia z masy spadkowej, jeśli 
spadek zostanie wyczerpany przez zapłatę 
wierzytelności zgłoszonycii. 


Sad Grodzki Oddział II. niesporny 
Kraków, dnia 27 styczuia 1933, 


e cz IE 
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Juljan Bernadiuk, 


Lwowskiej Dyrekcji Kolejowej. 18/25: Mu- 
zyka lekka z Warszawy. 19: Skrzynka 
techniczaa, 1915; Rozmaitości., 1930: 
Trans. z Krakowa, Feljeton muzyczny. 
„Legenda o polonezie ks. Michała Ogiń- 
skiego“ — wygł. dr. Józef Reiss, 19/45: 


Prasowy Dziennik Radiowy. 20: Trans, z 
Warszawy. Koncert. Wieczór muzyki ope- 
retkowej. W przerwic: Wiadomości spor- 
towe., 22: Trans. z Warszawy. Kwadrans 
literacki — Kazimierz Wierzyński „Grani- 
ce świata” mowela w skróceniu. 22'15: Re- 
transmisia ze  stacyj zagranicz. 2240: 
„Aktorzy“ feli, humorystyczny p. Alberto 
Castello. 23—2330: Retransmisie ze stacyj 
zagranicznych. 


Środa. 22 lutego 
Lwów. (381). Godz. 11'4U: Codzienny 
Przeglad Prasy Polskiej. 11'50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 1158: Sye 
gnał czasu z Obserwatorium Astroaomicz. 
w Warszawie, hejnał z wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12/10: Muzyka z płyt gra- 
inofonowych. 13/20: Urz, kom. Państw. 
lustyt, Meteor. 1820: Przerwa. 15/10: 
Kemum, Państw. Instytutu Eksportowego. 
1515: Komu, gospodarczy, 15/25: Lwow- 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 
T. 35/32. Iwan Zazula, syn Ołeksy z Ja- 


błonowa. żołnierz byłej armii austr.. zagi- 
zał bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa= 
nie powiadomić o zaginionym Sad lub ku- 
ratora Dra Finklera, adw. w Czortkowie 
do dnia 30 maja 1923. 
Sąd Okręgowy 
Czortków, 7 listopada 1932. 579 
T. 54/32. Onufry Zaryj, syn Bazylego 
z Łanowiec, żołnierz b, armii austr., zmarł 
w roku 1918. Celem ustalenia dowodu 
Śimierci wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sad do dnia 10 
lutego 1933. 
Sad Okręgowy 


Czortków, 4 listopada 1932, 580 


T. 60/32. Tanasko Prysiażniuk, syn Mi- 
chała z Kułelkowiec, wyjechał w roku 1920 
z wojskami bolszewickiemi i ślad po nim 
zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie pO- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora: 
Dra Krokowskiego w Czortkowie do dnia 
1 grudnia 1933. 

Sad Okręgowy 

Czortków, 10 listopada 1932. 581 

T. 61/32, Matij Ławuta, syn Jana 2 Nyr- 
kowa, żołnierz byłej armii austr.. zaginął 
bcz wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sad lub kurato- 
ra Dra Stojowskiego w Czortkowie do 
dnia 15 maja 1933. 


Sąd Okręgowy Wydział I. 


Czortków, 31 października 1932. 582 


T. 66/32. Wasyl Aksentijczuk, syn Ga- 
briela z Prezytowiec, żołnierz byłej armii 


austr. zaginął bez wieści. Wydaje siç 
ogólae wezwanie powiadomić o zaginio- 
uym Sąd lub kuratora Dra Wintera 


w Czortkowie do dnia 1 czerwca 1932. 


Sad Okręgowy Wydział I. 


Czortków, 23 listopada 1932. 583 

T. 67/32. Antoni Derii. sy" Trotfyma 
z Doliny, wyjechał przed 20 laty do Kana- 
dy i ślad po nim zaginął, Wydaje się ogół. 
ne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra Chycziia w Czortko- 
wie do dnia 1 grudnia 1933, 


Sad Okręgowy 


Czortków, 9 listopada 1932. 584 

T. 68/32. Stefan Samolicha, syn Antome- 
go z Ulaszkowiec, wyjechal przed 20 laty 
do Kanady i od wybuchu wojny ślad po 
nim zaginał. Wydaje się ogólne wezwamie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kurato- 
ra Dra Kleinmana w Czortkowie do dnia 
1 grudnia 1933. 


Sad Okręgowy 


Czortków, 9 listopada 1932. 585 
T. 69/32. Paweł Kotyk, syn Dmytra 
z Buzdiakowiec, wyjechał przed 20 laty 

do Kanady i Ślad po nim żaginał. Wydaje 


Z Z O Z Z Z ETZ A YA A OZ 
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ska Gielda Zbożowa. 1530: Lwowski Ką- 
cik Harcerski. 15/35: Program dla dzieci: 
a) „Zima w Zakopanem", opowiadanie 
pióra cioci Ady; b) Trans. z Warszaw* 
Wesoły felieton Ben. Hertza p. t.: 
wychowańcy". 16: Płyty gramo. 
Trans. z Wilna, Odczyt dłu maturzystów 
p. tt: „Rozwój demokracii ateńskiej" 
wygl. prof. R. Gostkowski. 1640: Trans. 
z Warszawy. Odczyt w języku ukraińskim 
p. t: „Idea państwowości w historii 
Ukrainy“ —- wygł. dr. Hleb Łazarewsky. 
17: Trans, z Warszawy. Pieśń w obycza- 
iach hinduskich audycja muzyczia 
z płyt z obiaśnieniami Radż Bahari Lal 
Mathur, 17'40: Traas. z Warszawy. „Zna- 
czenie gospodarcze hizjeny pracy“ 
wygł. dr. Br. Nowakowski. 17/55: Odczy- 
tanie programu na dzień następuyv. 18: 
Trans, z Warszawy. Odczyt dla maturzy- 
stów (Dział „Literatura polska") p. t.: 
„Jan Kochanowski“, Odczyt I. — wygl. 
prof. Konrad Górski. 18/20: Płyty gramoi. 
18'35: Pieśni i arie francuskie w wykona- 
miu p. Luizy Miguelówny. 18/55: „Poezia 
nędzy" wyjatki z pamiętników bezrobot- 
nych, wygl. red. Nikodem  Kopilewicz. 
19'10: Rozmaitości. 19'30: Trans. z War- 
Szawy. Kwadrans literacki. „Melodje fra- 
ka" z książki Zyg. Nowakowskiego. 19'45: 
Prasowy Dziennik Radiowy. 20: „Jim i 
JIM", słuchowisko operetkowe z udziałem 
Marii Modzelewskiej i AK a Bodo. 
21/45: Wiadomości sportowe. 21'50: Doda- 
tek do Prasowego Dziennika T aA. 
2155: Koncert kameralny w wykonaniu 
Warszawskiego Kwartetu smyczkowego 
(1. skrzypce Józci Kamiński, H. skrzypce 
Mieczysław Tursch, uliówka Jan QGernowa 
ski, wiolonczela Marjan Neuteich),  22'40: 
Odczyt z Warszawy. 2255: Komiuiikaty. 
28—2330: Muzyka taneczna z Warszawy. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
w BYTOMIU === 


się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
nionym Sąd lub kuratora Dra Feldmana 
w Czortkowie do dnia 31 grudnia 1933. 
Sąd Okręgowy, Wydział IL 
Czortków, 10 grudnia 1932. 586 
D. 71/32, Stanisław Szymon. syn Franci- 
szka z Olchowczyka, wyjechał ze wsi 
w roku 1918 i ślad po nim zaginął. Wyda- 
je sie ogólie wezwanie powiadomić o Za- 
ginionym Sad lub kuratora i obrońcę wę- 
zła małżeńskiego Dra  Reichsteina adw. 
w Czortkowie do dnia 31 grudnia 1933. 


Sad Okręgowy 


Czortków, 23 grudnia 1932. 5S7 
„ T. 75/32. Stanisław Szum z Chorostkowa 
iako żołnierz byłej armii austrjackiej a na- 
stępiie W. P, zaginal bez wieści. Wydaie 
się ogólne wezwawie powiadomić o zagi- 
mionym Sąd lub kuratora Dra Stojowskie- 
go adw. w Czortkowie do dnia 15 lipca 
1933, 
Sąd Okręgowy Wydział I. 


Czortków, 31 grudnia 1932, 


T. 33/52. Edykt. Łukasz Cyrulik, s. An- 
drzeja i Ewy, urodz. 25 czerwca 1881, 
w Burkanowie i tam zamieszkały w 1914 
r. wcielony został do b. armii austr. 
i bral udział w walkach na froncie rosyi- 
skim, od tego czasu niema o nim wiado- 
mości. Na prośbę jego żony Anuy., wdra- 
ża sie postępowanie, celem ustalenia do- 
wodu iego Śmierci, Oglasza się wezwanie, 
aby najpóżniej do 3 miesiecy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie, udzielono 
Sądowi wiadomości o zaginionym, 

Sad Okręgowy 


Brzeżany, dnia 14 listopada 1932, 


38: 


wo 


597 


T. 176/82. Hko Ziaków, ur, 1902 w Wulce 
KaRo zaginał jako Żolnierz austr, 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o nin Sądowi. 
Sad Okręgowy 
Lwów, dnia 46 września 1932. 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 


PORTJERY brokaty narzuty zł. 7.50 firan- 
ki ręcznej roboty za bezcen. Wytwórnia 
Freilicha, Lwów, Sykstuska 21. 6309 


POPIERAJ 
PRZEMYSŁ 
WIROU APTEKI rmy KRAJOWY 


AxSZAWIE 


NAJUPORCZYWSZY 
804 "zad Y 


ZAGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM patent nauczycielski dia 
szkół powszechnych wydany przez Ko- 
misję Egzaminacyjną Lwów, rok 1926, 
dla Emilji Trytiakówny. 578 


7 drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 13. 


